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- 7 CZAS

Kamer pojedynczy koaztaje 10 centów.

Prenumeratę pr*sy3mująi
Admimatra«>yi „Czasu" w Bynka pod L. 39 w donn p. Kiroimayera na dole, 

tudzież wszyntkie Urzędy pooztowe azstryaekie.
OG£OSZENlA (inzeraty) wszelkiego rodzin  przyjmują się as opłatą: od w iern i drobnego i 

jednorazowe wniesisezenk 8 centów, as następne po 6 sensów, ora* za opłatę należy 
tośei Itęplowej po 30 oentów od każdorazowego ogłoszenia.

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje: w Wiedniu: p. A. Oppelik, Wollżeile 2 & > f*p 
Na Francyę i Anglię: w Paryiu, p. L . Płoński, Boulevard du Prince Eugfcne, 9 » . |  e
U8TT z pieniędzmi przezyiane byó winny franco iio Admimatracyi „Czasu*. LISTY rekławA* ' 

eyjne niezzpieosętowane nie sięgają frankowaniu, listy niefrankowane nie przyjmuję się. 
aęKOPiSMA nadzyłane Bedakeyi nie zwracają zię i niszczone będę.

/ OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
Z dniem lym  Października 1864 rozpoczy­

na się nowy kwartał. Przedpłata na C z a s  
na miesiące: Październik Listopad i 
Grudzień wynosi:

w Krakowie pocztą w państwie austr.
kwartalnie . . . złr. 5  kwartalnie złr. 0  
półrocznie zaś . „ lO  „ 1®
rocznie , 2 0 2 4

Upraszą się pp. Abonentów o w c z e s n e  
nadsyłanie pieniędzy prenumeracyjnych i 
dawnego adresu drukowanego, a przynaj­
mniej o wyraźne podpisy.

Prenumerata przyjmuje się tylko na czas 
od każdego Igo do każdego ostatniego dnia 
miesiąca.

Komu się kwartał kończy z dniem 31go 
Października lub 30go Listopada, zechce dla 
w y r ó w n a n i a  kwartału do końca Gru­
dnia dopłacić 4  albo 2 złr.

Prenumerata m ie s ię c z n a  wynosi z prze­
syłką pocztową w państwie austr. 2 złr. 25 c. 
d w u m i e s i ę c z n a  . . . .  4 złr. 50. c

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
W Krakowie: Administracya „Czasu", oraz 

wszystkie Urzęda pocztowe w kraju i za granicą;
tudzież w W i e d n i u  p. A. Oppelik, Wollżeile, 22;
w P a r y ż u  (na całą Francyę, Belgię i Anglię) 
p. Płoiisłci Boulevard du Prince Eugene, 95.

sunków politycznych świata; każdy z nich 
może stać się punktem wyjścia dla polity­
cznego działania, ale nie musi być konie­
cznie użytym; każdy z nich może sprowa­
dzić starcie, lecz usiłowania dyplomacyi mogą 
także każdy z nich doprowadzić zręcznie do 
, akiegoś pozornego czy prawdziwego schro­
nienia pośród niebezpieczeństw potrącenia 
o interesu obce. Byliśmy widzami podobnych 
przepraw wśród najtrudniejszych okoliczno­
ści, i niemal przyszliśmy do przekonania, 
ise dyplomatyczna zręczność i obrotność zdo- 
a uniknąć wybuchu najpalniejszych nawet 

materyałów. Jedno uchybienie może wpra­
wdzie sprowadzić katastrofę, lecz uchybienia 
nie idą w rachubę; i dla tego nie mogą być 
wzięte pod rozumowanie, lecz pozostawione 
są przypadkowi nieprzewidzianemu. Przy­
lądek nie mniejszym bywa powodem dzie- 
owych wypadków, jak mądrość polityczna.

Do numeru dzisiejszego dołączają się li­
sty prenumeracyjne powrotne, dla ułatwienia 
Szanownym pp . Abonentom wczesnego prze­
słania prenumeraty

K raków  19 września.
W ciągu upłynionego tygodnia położenie 

polityczne Europy wcale się nie zmieniło. 
Drobne wydarzenia temi dniami zaszłe da­
dzą się wprawdzie zapisać do kroniki po­
litycznej, jak tego wymaga ścisłość i obo­
wiązek dziennikarski, ale nie należą do 
rzędu takich wypadków, coby mogły zo­
stawić po sobie długotrwałe skutki. Być 
m oże, że i w tej ciszy, jakiej obecny czas 
daje rzadki przykład, kiełkują już zarody 
przyszłych ważnych objawów, wszelako le­
żą one jeszcze w głębi i nie ukazują się do­
tąd na powierzchni. Publicystyka roi domy­
sły i bawi się w kombinacye, przypuszczając, 
że jeśli nie to, to owo może się sprawdzić, ale 
zbywa jej na widocznych znakach, po kto 
rychby poznała zbliżające się wypadki. Two 
rżenie się dziejowe wprawdzie me ustaje 
nigdy, lecz może nie na tych odbywa « ę  dro­
gach, ku którym zwrócone badawcze oko 
i tych co piszą, i tych którym się * j » 
robią historyę. Z nieustających przeja
monarchów usiłowano wyprowadzać pow -
żne wnioski; lecz któż zaręczy, czy nie sta y 
się one grą polityczną, w której jak na sza­
chownicy nie zawsze posunięcie figury na­
leży do obranego z góry planu, lecz nie­
kiedy słnży tylko na wprowadzenie w błąd 
przeciwnika. Dopiero w dalszym przebiegu 
gry pokaże się , który ruch był ważny a 
nawet stanowczy, a który był albo zwo­
dniczym albo chybionym. Konferencye ce - 
ne w Pradze świeżo rozpoczęte i konferen­
cye pokojowe w Wiedniu od kilku tygodni 
ciągnące się bez widocznego dotąd rezul­
tatu, nie dają wcale wątku, na którymby 
można snuć tkankę polityczną. Pierwsze nie 
Okazują jeszcze śladu prac swoich, drugie nie 
wplątały w siebie żadnych ubocznych nici,
0 któreby zahaczyły się stosunki euro- 
pejekie. Co najwięcej, 4e roboto .dato tru­
dno, i e  gmatwa aię. J e ł e l i  jednak Dama na- 
będzie praekonania, i l  kie 1(|° 
działu obcych mocarstw, to nie bę , _
interesu przewlekania układów w mes o i
ność. Misye włoskich ministrów do Pary
1 pogłoski to o porusaeniu na nowo spra­
wy rzymskiej, to o staraniach zmierzają­
cych do uznania Włoch przez Austryę, Ja* 
koby dla zamknięcia ogólnej kwestyi wło­
skiej, wskazują dopiero zamysły, lecz nie 
wróżą skutku. Wypadki w Ameryce tak na 
polach walki jak i na polu wyborczem do­
zwalają dopiero przeczuwać bliskość prze­
silenia, lecz jeszcze nie doszły do niego, 
przez coby zniewoliły europejskie państwa 
morskie do zajęcia stanowisk wyraźnych. 
I otóż zbiór głównych zajęć politycznych
w Europie.

Są to wszystko materyały, które się skła­
dają na obecne położenie. Każdy z nich 
w swojej dzisiejszej postaci przedstawia mo­
żność ale nie konieczność przeobrażenia sto-

IORESPONDBNGIA CZASU.
W i e d e ń  17 września.

— r. Układy pokojowe co do sprawy głównej 
wcale się naprzód nie posuwają; pod względem 
twestyi wytknięcia granicy nic nie postanowiono 

a rokowania co do tego punktu nie ruszyły się 
jeszcze z miejsca. W sprawie finansowej ustępuje 
nieco Dania; albowiem uznaje przynajmniej zasadę 
odstąpienia Księstwom pewnej kwoty ze stanu czyn­
nego o tyle, że zgadza się na obliczenie pewnej 
niewielkiej sumy ryczałtowej. Ale głównego żąda­
nia, to jest podziału funduszu Sundowego, który, jak 
wiadomo, stanowi właściwy punkt sporu pod wzglę­
dem finansowym, gabinet kopenhaski wcale nie 
chce uznać. Szczęśliwiej powiodło się pełnomocni­
kom załatwienie spraw pobocznych zawarcia poko­
ju dotyczących, jak np. uregulowania komunikacyi 
i stosunków w pasie granicznym, opieki narodo­
wości, w terytoryach po obu stronach granicy po- 
ożonycb, możliwego wychodztwa i przesiedlania 
się tych osób i rodzin, które nie uznają nowego 
jorządku rzeczy i albo z terytoryum duńskiego do 
księstw albo odwrotnie chcą się przesiedlić. Za 
(odstawę układów względem rzeczonych punktów, 

załatwionych podczas rozmów pełnomocników — 
jjdyż właściwej konferencyi w ostatnich dniach nie 
było— wzięto postanowienie traktatów w Villa- 
franca i Zurychu zawartych.

P. Bismark miał się zupełnie porozumieć z ks. 
Fryderykiem Augustenburskim, tak, że ze strony 
(ruskiej niebawem możnaby się spodziewać jego 

uznania. Zapewneby w takim razie nie pozostał 
w tyle i hr. Rechberg, a w ten sposób załatwio- 
noby przecież raz sprawę następstwa w Księ­
stwach. Wprawdzie potrzeba jeszcze wysłuchać i 
zdania bundestagu, zanim ostatecznie będzie spra­
wa rostrzygnięta, ale bundestag jest teraz na wa- 
kacyacb, wypoczywa po ciężkich pracach.

Według wiarogodnych prywatnych listów z Pa­
ryża, podróż Cesarzowej Eugenii nie nastąpiła 
z politycznych pobudek; przeciwnie miały i tym 
razem być te same powody, z których wynikła 
znana wycieczka do Szkocyi. Jeżeliby tak było, 
to Cesarz nie przybędzie do Schwalbachu.

od przewłoki konferencyj zależą, i obu stronom 
czynić je wolno.

Ludność Księstw nadelbiańskich nie zalega tak­
że swej sprawy. Mnożą się rezolucye zgromadzeń 
wszystkich stanów, które jasno i stanowczo okre­
ślają życzenia narodu. Mamy znowu przed sobą 
taką rezolncyą stanu wiejskiego, uchwaloną na 
zgromadzeniu w Heide. Było na niem reprezento­
wanych 152 gmin przez 310 wylegitymywanyeh 
delegowanych. Osnowa rezolucyi, zawarta w sie­
dmiu punktach, daje jasne wyobrażenie o usposo­
bieniu, życzeniach i dążności ludności we wszy­
stkich kwestyach sprawy, będących dotychczas w 
zawieszeniu. Tutejsza prasa półurzędowa i feodal- 
na przedrzeźnia zwyczajem swoim te zgromadze­
nia i ich rezolucye, wydając je za proste środki 
i objawy agitacyjne stronnictwa augustenburskiego, 
z którem wielka masa narodu nie ma nic wspól­
nego. Czcza to gadanina, i tylko dziwić się przy­
chodzi, że się napotyka w dzienniku mimsteryal- 
nym. Widać, że dziennikowi temu nie dano je ­
szcze informacyi, aby się wstrzymał z polemiką, 
którą już od kilku miesięcy, prowadzi przeciw spra­
wie księcia Augustenburskiego. Pocieszna to będzie 
rejterada, gdy taka informacya zostanie udzieloną. 
A że do tego przyjdzie, nie ma wątpliwości.

Berlin 17 września.

f  Układy pokojowe z Danią większe, jak się 
zdaje, przedstawiają trudności, niż prowadzona 
z nią wojna. Czy dla tego, że mocarstwa sprzy­
mierzone w większej z sobą były zgodzie podczas 
wojny, aniżeli są dziś w ciągu pokojowych ukła­
dów? Czy Lania ma zdolniejszych dyplomatów 
niż jenerałów ? Może być coś prawdy i w jednem 
i w drugiem przypuszczeniu. Tymczasem tutejsza 
prasa natchniona zwala winę przewłoki koDferen- 
cyj wyłącznie na upór Danii, i grozi zfrwaniem 
układów, jeżeli w mającym się oznaczyć bliżej 
terminie pokój nie będzie zawarty. Organ mini- 
steryalny mówi o trzech lub czterech miesiącach, 
w ciągu których układy muszą się skończyć; ma 
to być ostatnie przedłużenie zawieszenia broni. Jest 
nawet o tern mowa, że taką deklaracyą mocar­
stwa sprzymierzone miały już przesłać Danii; wia­
domość ta nie jest jednak dotąd urzędownie po 
twierdzoną.

Nie można się prawie dziwić, że Dania zwleka, 
może, termin ostatecznego zawarcia pokoju. 

Wszak punkta przedugodne, to, jakby wyrok śmier 
ci dla jej politycznego znaczenia. Rzecz natural­
na, że przeciąga wyroku tego wykonanie, licząc

* £ Da nadzwyczajny ratunek, już to na 
mozebny zawsze jeszcze zbieg przyjażuiejszych o- 
koliczności, już też usiłując, jeżeli wszystkie na­
dzieje zawiodą, ocalić przynajmniej dla siebie 
z praw utraconych jak  najwięcej będzie można. 
Fai8fcyw% zaś zapewnie jest wiadomość powtarza- 
na przez dzienniki niemieckie, że w Kopenhadze 
istnieje stronnictwo wielki wpływ mające, które 
popycha rząd do rozpoczęcia nauowo wojny z przy­
szłą wiosną — skoroby tylko polityczne stosunki 
Europy temU sprzyjały- Już sam ten warunek czy 
ni całą wiadomość tę wątpliwą.

Równie bezzasadnem jest twierdzenie, że prze­
włoka konferencyj pokojowych jednej tylko Danii 
korzyści przynosi: albowiem cóż to za korzyść, że 
wolska sprzymierzone, które zajmują Jutlandyą, 
musza wszystkie potrzeby gotówką opłacać, Wpo- 
równaniTze stratami, które takie obsadzenie kra­
ju przez nieprzyjaciół za sobą pociąga że  zaś 
Dania siły swoje lądowe i morskie postewib na 
stopie pokojowej, i że bez przeszkody prowadzi 
dalej handel i żeglugę, toć to , rzeczy, które me

L w ó w  17 września. Gazeta Lwowska; ogłasza 
wykaz prawomocnych wyroków c. k. sądów wo­
jennych we Lwowie, w Żółkwi, Samborze, Zło­
czowie, Rzeszowie, Stanisławowie, Przemyślu, 
Krakowie, Tarnowie, Tarnopolu, i Nowym feączu, 
zapadłych w miesiącu sierpniu 1864.

(Ciąg dalszy.)
VI. C. k. sąd wojenny w Stanisławowie.

Za zbrodnię zaburzenia spokojności publicznej 
§. 66 cyw. lub 343 wojs. k. k.

1) Julian Placurowski z Piętrowa, 41 lat, obrz. 
rz. kat., stanu wolnego, robotnik fabryczny (za 
powtórne udanie się do powstania w Królestwie 
Polakiem i prowadzenie innych tamże), na o mie­
sięcy więzienia.— 2) Andrzej Puniejko z Łnmny, 
26 lat, obrz. gr. kat., stanu wolnego, woźnica, (za 
powtórne udanie się do powstania), na 5 miesięcy 
więzienia.-— 3) Edward Rzepecki z Uścia, 20 lat, 
obrz. rz. kat, stanu wolnego, pisarz ekonomiczny, 
(za powtórne udanie się do powstania), na 4 mie­
siące więzienia.— 4) Mikołaj Czerwiński ze Sielec, 
33 lat, obrz. rz. kat., stanu wolnego, robotnik fa­
bryczny, już karany za kradzież, (za udanie się 
po raz pierwszy do powstania), na 3 miesiące 
więzienia.— 5) Franciszek Drozdowski z Klubo­
wiec, 20 lat, obrz. rz. kat, stanu wolnego, robo 
tnik fabryczny, (za udanie się po raz pierwszy do 
powstania), na 3 miesiące więzienia.— 6) Józef 
Schmidt z Żurak, 26 lat, obrz. rz. kat. żonaty, 
czeladnik kowalski, (za udanie się po raz pierw­
szy do powstania), na 1 miesiąc więzienia.— 7) 
Jan Waecink z Gruszki, 29 lat, obrz. gr. kat., 
stanu wolnego, wyrobnik, już karany za pobicie, 
za udanie się po raz pierwszy do powstania), na

miesiąc więzienia. — 8) Maurycy Kędzierski 
z Ciemierzyniec, 26 lat, obrz. rz. kat., stanu wol 
nego, czeladnik kotlarski, (za udanie się po raz 
pierwszy do powstania), na 1 miesiąc więzienia.— 
9) Władysław Strzembosz, rodem z Konar w Kró- 
estwie Polskiem, poddany ces. austryacki, 45 lat, 

obrz. rz. kat., żonaty, dzierżawca dóbr, (za gro­
madzenie broni dla powstania), na 2 miesiące wię­
zienia.— 10) Emeryk Romanowski z Żukowa, 43 
at, obrz. orm. kat., żonaty, dzierżawca dóbr, 
przechowywanie ochotników powstańczych), na 1 

miesiąc więzienia.— 1 1 ) Mikołaj Teodorowicz z Za- 
dawy na Bukowinie, 44 lat, obrz. orm. kat. żona­
ty, właściciel części w Żywaczowie, (za przecho­
wywanie ochotników powstańczych), na 1 miesiąc 
więzienia, w drodze łaski zupełnie uwolniony.— 
12) Grzegórz Teodorowicz z Zadawy na Bukowi­
nie, 40 lat, obrz. orm. kat., żonaty, dzierżawca 
części w Żywaczowie, (transportowanie ochotni­
ków), uwolniony z braku dowodów.— 13) Józef 
iajetanowicz z Śniatyna, 1 ‘ *af» obrz. orm kat., 

stanu wolnego, pisarz prywatny, (za udanie się po 
raz pierwszy do powstania), uwolniony z braku 
dowodów.

7 dni aresztu, zaostrzonego 2 razowym postem. — 
25) Hryńko Węgrowicz, z Rybna, 25 lat, obr. gr. 
kat., żonaty, pomocnik przy gospodarstwie, prócz 
zwrotu kosztów kary na 5 dni aresztu, zaostrzo­
nego 1 razowym poBtem. — 26) Jakób Węgrowicz, 
z Rybna, 48 lat, ob. gr. kat., żonaty, kmieć, u - 
znany za niewinnego. — 27) Itzig Glaser z Sta 
nisławowa, 45 lat, izraelita, żonaty, szklarz, prócz
7 dniowego aresztu śledczego, na 4 dni aresztu i 
zwrot kosztów kary. — 28) Iwan Jakibczuk z My- 
kietyniec, 60 lat, obr.gr. kat., żonaty, kmieć, prócz 
zwrotu kosztów kary na 3 dni aresztu, w drodze 
łaski uwolniony.—29) Anna Jakibczukowa zMykie- 
tyniec, 52 lat, ob. gr. kat., żona urlopnika, uwol­
niona z braku dowodów.— 30) Olcksa Jakibczuk, 
z Mykietyniec, 23 lat, ob. gr. kat., stanu wolnego, 
parobek na 10 kijów. — 31) Marya Basarabowa z 
Nadwórny, 49 iat, obr. gr. kat., zamężna, właści 
cielka realności, prócz zwrotu kosztów kary, na
8 dni aresztu, zaostrzonego 2 razowym postem. — 
32) Beri Ruder recte Itzig Rottmann z Zurawna, 
30 lat, izraelita, urlopnik, przy niemożności zwro­
tu kosztów, na 8 dni aresztu. — 33) Jan Kul­
czycki z Stanisławowa, 50 lat, ob. rz. kat., żona­
ty, murarz, prócz zwrotu kosztów kary, na 8 dni 
aresztu zaostrzonego 2 razowym postem, w dro­
dze łaski kara zniżona na 24 godzin aresztu w 
sztokbauzie. — 34) Naftumia Rybakowa z Tyśmieni- 
czan, 28 lat, obr. gr. kat., żona włościanina, prócz 
zwrotu kosztów kary, na 3 dni aresztu, w drodze 
łaski całkiem nwolniona. — 35) Jan Signarski, z 
Przedstawia, 48 lat, obr. rz. Kat żonaty, szewc, 
już karany za krazież, za powyższe przestępstwo, 
tudzież za przekroczenie kradzieży § 460 cyw. k. 
k., prócz utraty rzeczy kradzionych, na 8 dni are­
sztu w sztokhauzie, zaostrzonego 1 razowym po­
stem i zwrot kosztów kary. — 36) Kość Kuibida, 
z Rosulny, 38 lat, obr. gr. kat, żonaty, kmieć, za 
powyższe przestępstwo przeciw zarządzeniom pu­
blicznym, tudzież za wykroczenie przeciw bezpie­
czeństwu honoru § 496 cyw. k. k., na 8 dni are 
sztu i zwrot kosztów kary.
Za przestępstwo przeciw obwieszczeniu z 28 lutego 
1864 przez zatajenie i nieprawne posiadanie broni.

37) Magdalena Hanswald, z Stanisławowa, 45 
lat, obr. rz. kat., wdowa po nożowniku, prócz u 
traty broni, na 3 dni aresztu, w drodze łaski a- 
reszt darowany. — 38) Józef Niessner z Freuden- 
thal w Szląsku, 54 lat, obr. rz. ka t ,  żonaty le­
śniczy prywatny, prócz utraty broni, na karę pie 
niętną w kwocie 5 złr. w. a., w drodze łaski kara 
pieniężna darowana.

Z  c. k. sądu wojennego w Stanisławowie.
(Dalszy ciąg nastąpi.)

Za przekroczenie przeciw publicznej spokojności 
porządkowi §. 300 cyw. bib 556 wojs.. k. k.
14) Marya Demków z Chlcbiczyna leśnego, 50 

lat, wdowa po kmieciu, (zą lekceważenie rozpo­
rządzeń sądowych), na 8 dni aresztu, zaostrzonego 
1 razowym postem.— 15) Onufry Kołybabiuk 
z Chlebiczyną leśnego, 31 lat, żonaty, kmieć, (za 
toż samo), na 14 dni aresztu, zaostrzonego 2 ra­
zowym postem, i oboje na zwrot kosztów kary.
Za przestępstwo przeciw zarządzeniom publicznym 

§. 312 cyw. lub 569 wojs. k. k.
16) Gerschon Rottmann z fyśmiennicy, 40 lat, 

izraelita, żonaty kuśnierz ®a karę pieniężną w 
kwocie 20 złr. w. a. — 17) Golde Abzug, z Ba 
czaca, 48 lat, izraelitka, zamężna> właścicielka do 
mu, na karę pieniężną w kwocie10 złr. w. a., któ 
ra przez wys. sąd apelacyjny ^  Wiedniu w drodze 
łaski została zniżona na 5 z‘r- W- a. — 18) Mar­
celi Klimuntowski, z Hnilczy> "3 lat, stanu wol­
nego, pisarz prywatny, już ^arany za sprzenie­
wierzenie, 3 tygodniowy areszt śledczy policzony 
za karę. — 19) Jan Sikacz vel Połowka, z Ty- 
śmieniczan, 30 lat, obr. gr- aat,( żonaty, kmieć, 
na 10 dni aresztu, zaostrzonego 2 razowym po­
stem. — 20) Prokop Danylnk, z Uorocholiny, 29 
lat, obr. gr. kat., stanu wolnego, inwalid patento­
wany, 10 dniowy areszt śledczy policzony za ka­
rę. — 21) Dawid Grutz, z Tnczap, 32 lat, izraelita, 
żonaty, szynkarz, na 6 dni aresztu—  22) Hryń 
Erdeyczuk z Podhajczyk, 50 lat, ob.gr .  kat., żo­
naty, kmieć, na 8 dni aresztu. 23) Stefan Ka- 
leczyn, z Pawelcza, 45 lat, obr. gr. kat., żonaty, 
kmieć, prócz zwrotu kosztów kary na 7 dni are­
sztu, zaostrzonego 2 razowym postem. — 24) Ana- 
stazya Kaleczyn z Pawelcza, 37 lat, obr. gr. kat., 
żona włościanina, prócz zwrotu kosztów kary na

W ie d e ń  18go września. JCMość zamianował 
jostanowieniem z 16go września b. r. posła na 

sejm krajowy, adwokata Dr. Spiridyona Petrovi- 
cza marszałkiem, a posła i podestę dobrownickie- 
go Wincentego Vuleticza wicemarszałkiem Bejmu 
dalmatyńskiego.

JCMość odjeżdża w poniedziałek rano o go­
dzinie 3ciej z dworca rabskiego do Węgier; o 972 
stanie w Kis-Ber.

Minister stanu odjechał onegdaj do'Iscbl. — Fm. 
lenedek udał się do Lwowa.

Według Korespm.de/ncyi Tuvory zebrało się one­
gdaj wieczorem w jednym z tutejszych hotelów 
35 magnatów węgierskich na obiad, na którym 
miał być także kanclerz węgierski.

— Ministerstwo sprawiedliwości za porozumie 
niem się z ministerstwem Btanu zaleciło, aby 
w każdym kraju koronnym podjęto narady nad 
projektem do ustawy o zagodzeniu spraw spor­
nych przez mężów zaufania wybieranych z gminy. 
Komisya, obradująca w stolicy kraju koronnego 
nad tym przedmiotem, ma się składać z dwóch 
członków politycznej zwierzchności krajowej , 
z dwóch radzców sądu wyższego i dwóch człon 
ków wydziału krajowego pod przewodnictwem na 
czelnika politycznego kraju.

— Wiadomości o zaniechaniu reformy sądo 
waictwa w Węgrzech teraz dopiero doczekały się 
zaprzeczenia ze strony urzędowego organu kan- 
celaryi węgierskiej : „Samo z siebie się rozumie" — 
pisze Siirgony —  „iż przekształcenie jednego z naj­
ważniejszych organizmów państwa wymaga czasu, 
nawet wiele czasu; nie należy także spuszczać 
z uwagi, iż zamierzona reforma nie jednemu jest 
solą w okn, i tacy to właśnie wszelkiemi siłami 
powstrzymują jej przeprowadzenie; lecz takie u- 
siłowania jednostek nie megąw błąd wprowadzić 
zamiarów rządu w tym przedmiocie."

— Gen. Cor. dowiaduje sie, iż z powoda prze 
chowywania zbrodniarzy w Węgrzech, a szcze 
gólniej ukrywania broni, czem skutecznie popie 
rano rozbój Dietwo w tym kraju, ma wyjść wkrótce 
Najwyższe rozporządzenie mające dopomódz wła­
dzom krajowym w położeniu tamy takowemu 
stanowi rzeczy. Rozporządzenie wspomnione ma 
bowiem stanowić, iż w komitatach Zola, Samogy, 
Baranya i Weszprim, a w razie konieczności i 
w innych komitatach, w myśl art. IV Najw. roz­
porządzenia z 6 listopada 1861 r. ukrycie broni 
przez osoby, od których można się spodziewać 
nadużycia broni bądź osobiście, bądź przez osobę 
trzecią, podlega kompetencyi sądów wojskowych i 
pociąga za sobą karę więzienia do 5 lat.

Królestwo Polskie.
Naczelny Komitet spraw włościańskich  ̂w Kró 

lestwie Polskiem, czyli „Komitet urządzający" o- 
głosił niektóre z dalszych postanowień swoich w 
formie sprawozdań z posiedzeń, tak jak  dawniej­
sze jego obwieszczenia miały formę wyciągów z pro­
tokółów posiedzeń, co zresztą na jedno wychodź. 
Sprawozdania te dzielą się na przedmioty, czy i 
jak je nazwano „pozycye , noszące numer bieżą- 
cy i mieszczą w sobie rozporządzenia bieżące lub 
okolicznościowo, nominacye urzędników, instrnk- 
cye, ustawy mające wejść w wykonanie, a mię­
dzy temi są nawet ustawy zasadnicze. Zbiór tych

wszystkich protokółów i sprawozdań winienby po­
służyć kiedyś za księgę ustawodawczą agraryjną, 
lecz nie będzie można z pośród różnorodnych po- 
zycyj oznaczyć stale, co w tem wszystkiem jest 
ustawą, co instrukcyą dla władz, co decyzyą oko­
licznościową, co rzeczą manipulacyi biórowej. Daje 
to w pewnej mierze wyobrażenie o kodyfikacyi 
rosyjskiej i ustawodawstwie ukazowem, senackiem i 
wszelkiem innem. Jest to mieszanina ustaw, rozporzą­
dzeń, postanowień, decyzyj, instrukcyj, normaliów, 
wydanych w danym razie, w miarę nastręczającej 
się potrzeby lub okoliczności i pojedynczego przy­
padku, wreszcie stósowuie do obznajmiania się 
władzy z praktyką administacyjną.

I tak z ogłoszonych teraz w formie okólnika 
do Komisyj włościańskich postanowień Komitetu 
urządzającego, zapadłych na posiedzeniu tegoż Ko­
mitetu w d. 16 lipca, pozycya 100 tyczy się za­
mianowania lub przeniesienia niektórych osób u- 
rzędujących w tych Komisyach, co jest atrybucyą 
przewodniczącego w Komitecie. Pozycya 108 na 
posiedzeniu 28 lipca zapisana, tyczy się takiegoż 
przedmiotu. Nie będziemy tu wymieniać nazwisk, 
urzędników i oficerów nowo wprowadzonych lub 
przeniesionych do innych czynności. Nazwiska ich 
wszystkich są czysto moskiewskie.

Pozycya 105 z posiedzenia 16 lipca tyczy się 
egzekucyi opłaty asekuracyjnej od bydła. O pized- 
miocie tym już pisaliśmy. Komitet ogłasza raz 
jeszcze swoje postanowienia w tej mierze w od­
miennej tylko nieco formie od poprzedniego ogło­
szenia; ogłasza je zaś dla tego, iż przy tej spo­
sobności nakreśla definicyę: Kto jest włościaninem. 
Dowiadujemy się z dotyczącego sprawozdania, że 
dało do tego powód zapytanie naczelnika powiatu 
Piotrkowskiego, który żądał wytłumaczenia sobie 
wątpliwości: „którzy właściciele bydła mają być 
uważani za menależących do włościan*. Jak wia­
domo bowiem, zapadło było postanowienie, iż wło­
ścianie mają płacić składkę asekuracyjną po 1 złp. 
w ciągu lat 1865 i 1866, i nie będą egzekwowa­
ni; osoby zaś nienależące do stanu włościańskie­
go mają zapłacić zaraz po złp. 2 pod rygorem 
egzekucyi wojskowej. Komisya spraw wewnę­
trznych orzekła pod tym względem na domniema­
nej podstawie ukazu z 2go marca, iż nie są wło­
ścianami „dziedzice i drobni właściciele ziemscy 
z folwarkami i dworami, z ofieyalistami i służą­
cymi, najemnikami i innemi osobami na gruntach 
folwarcznych lub dworskich i w domostwach dro­
bnych właścicieli ziemskich zamieszkałemu* Gdy 
atoli na mocy art. 5 ukazu z 2 marca „kopiarze, 
wyrobnicy, parobcy i słudzy dworscy, ilekroć mają 
sobie nadane jakiebądź siedlisko, przechodzą w zu­
pełności pod moc obowiązującą ukazów z d. 2go 
marca, i według zasad dla wszystkich w ogólno­
ści włościan wspólnych, stają się właścicielami po­
siadanych przez siebie siedlisk, tudzież gruntów 
w używalności ich będących, a ci z kopiarzy, wy­
robników, parobków i sług dworskich, którzy nie 
mają żadnych siedlisk, pozostają nadal tak jak 
(oprzednio w kategoryi bezrolnych wyrobników tn- 
zież sług wiejskich", przeto — jak się to poka­

zuje z dalszego wnioskowania Komitetu — w mia­
rę tego, jak osoby nieposiadające roli przechodzą 
w jej posiadanie, stają się włościanami i za ta- 
rieh uważane być mają. Odbywać się ma to „u- 
determinowanie praw gruntowych różnego rodzaju 
służbie dworskiej służących* częściowo, w miarę 
jak czynności komisyj włościańskich posuwać się 
jędą. Dopóki więc sługa dworski, wyrobnik, na- 
emnik, kopacz, chałupnik itd. nie będą mieli so­
fie przyznanej ziemi z udziału gruntów dworskich, 
którą im oddano w użytkowanie, składki aseku­
racyjne płacone być mają od ich bydła, tak jakby 
nie należeli do stanu włościańskiego.

Otóż jedną z najważniejszych definicyj prawo­
dawstwa agraryjnego: kto ma być uważany za 
włościanina, rozstrzygnął Komitet przy okoliczno­
ści asekuracyi bydła i to nie z własnego popędu, 
j o  i w tym względzie zatwierdził tylko decyzyę 
Komisyi spraw wewnętrznych, wydaną ze wzglę­
du na sprawę asekuracyjną, a decyzyę tę zasto­
sował dla zdefiniowania stanu włościańskiego, to 
jest dla rozstrzygnięcia: Kto jest włościaninem.

Dalej pozycya 118 z 22go posiedzenia Komi­
tetu na d. 28 lipca mówi o przepisach postępowa­
nia w sprawach w przedmiocie praw gruntowych 
włościan w Królestwie Polskiem. Ciemny ten tytuł 
odpowiada zupełnie osnowie instrukcyi, na której 
czele stoi. Ma to być normale dla Komisyj wło­
ściańskich pod względem podziału pracy i porząd­
ku odbywanych czynności. Dodatek do tego po­
stanowienia mieści w sobie instrukcyę obejmującą 
53 paragrafy. Instrukcyą ta mieszcząca przepisy 
postępowania władz przy regulowaniu stosunków 
włościańskich, jest tylko tymczasową, Komitet bo­
wiem mówi, że rozważy później, o ile i inne pó­
źniej wydać się mogące przepisy będą mogły być
ZSl8tÓ80W&D6*

— Według pogłosek krążących po Warszawie 
ma przyjść do jakichś zmian w Szkole głównej. 
Spodziewają się nawet, że to wkrótce nastąpi, bo 
nowy Dyrektor Komisyi oświecenia wrócił właśnie 
z Petersburga. Zmiany te mają się odnosić do 
przekształcenia Szkoły głównej w uniwersytet, któ­
ry postawiony ma być na równi z uniwersytetami 
w Cesarstwie pod względem stopnia i płacy pro­
fesorów. Prócz tego na każdym wydziale zapro­
wadzony ma być jakiś przedmiot w języku ro­
syjskim.

  Podajemy tu kilka wiadomości z listów kores­
pondenta warszawskiego do Breślauer Ztg: W li­
ście z 15go b. m. donosi korespondent, że ober- 
policmajster warszawski wydał rozporządzenie 
przeciw dręczeniu zwierząt i grozi surowemi ka­
rami tym, którzyby odtąd konie lub woły swe 
obciążali niezwykłemi ciężarami albo w ogóle 
obchodzili się z niemi niepoludzku.

Co za czułość i litość ze strony pana ober- 
policmajstra! Robią one zaszczyt jego tkliwemu 
sercu; ale nam przypominają, owe arcyczułe pa­
nie, które mdleją, jeżli kto nastąpi na nóżkę pie­
ska faworyta, a najmniejszego nie mają względu 
na istoty stworzone na podobieństwo boże. A nie-
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tylko z dotychczasowego urzędowania p. ober- 
poliemsjstra, lecz i z świeżych czynów, które ni­
żej przytoczymy z drugiego listu tegoż samego 
korespondenta, pokazuje się, że rzeczony dygnitarz 
przyjażuiejsze żywi uczucia dla świata zwierzę­
cego aniżeli dla istot na podobieństwo boże stwo­
rzonych.

Do wspomnianego powyżej rozporządzenia kores­
pondent dodaje następującą uw agę: Jestto bardzo 
pięknie ze strony barona Fredryksa, że się ujmu 
je  za biednemi zwierzętami; a jeżeli już tu nie 
możebne są stowarzyszenia, to niechże policya li­
cząca takie mnóstwo członków stanowi to stowa­
rzyszenie przeciw dręczeniu zw ierząt; jednak cho­
dzi tylko o to, aby jej przepisy nie istniały tylko 
na papierze na korzyść i przysporzenie dochodów 
łupów chciwych policyantów, którzy zwykle każą 
się opłacać stronom niewykonywającym takich 
rozporządzeń.

Na Litwie wyszedł ukaz z inspiracyi Murawie- 
wa, zabraniający żydom kupowania dóbr. Kores­
pondent dodaje uwagę, że ultra-moskiewskie dzien­
nikarstwo chcąc pokryć swoje nciemiężania Pola­
ków, głosi, że trzeba nieliberaluą szlachtę polską 
zrobić nieszkodliwą, aby moskiewscy liberały mo­
gli przeprowadzić swe liberalne pomysły. W u 
kazie wspomnianym — pisze korespondent — ma­
my próbkę staro-moskiewskiego liberalizmu.

My tu przy tej sposobności przypomniemy, że 
w czasach, kiedy smutny pamięci Miniszewski pod 
wpływem swojego chlebodawcy urąganiami w dzien­
niku urzędowym umieszczanemi drażnił i tak już 
do żywego rozdrażnione uczncie narodowe, pewne­
go razu utrzymywał Dziennik Powszechny, że ża­
łoba w Królestwie jest żałobą między innemi i po 
prawach nadanych żydom. Godzi się więc teraz 
zapy tać: gdzież to są te prawa żydom nadane ?

Dalej donosi korespondent o świeżem założeniu 
schizmatyckiego żeńskiego klasztoru we Wilnie, 
co Mosk. Wiedomosti nazywają dobrem przedsię­
biorstwem Murawiewa, które niezawodnie wyda 
„błogie owoce,“ gdyż spodziewać się można, że 
po tym pierwszym rosyjskim żeńskim klasztorze 
w odebranych Polakom starych rosyjskich prowin- 
cyach więcej takich nastąpi. „O takiej fabryce 
rosyjskich klasztorów żeńskich— w kraju, gdzie 
dotychczasowy zupełny ich brak najlepiej dowo­
dzi braku wszelkiego poczucia potrzeby podobnych 
zakładów — można we względzie narodowym 
myśleć sobie, co się komu podoba; ale jak  mogą 
ludzie, opierający się na takich środkach, mówić
0 liberalizmie i wydawać się przed światem za 
obrońców jego?8

W liście z 16go b. m. pisze ten sam kores­
pondent :

„Znowu obiegają pogłoski o przybyciu Cesarza 
do Warszawy, co nastąpić ma 2go albo 3go przy­
szłego miesiąca; zapowiadają na ten czas bardzo 
znaczne zmiany na korzyść Polaków. Cesarz, jak  
głoszą owe pogłoski, ma tu przybyć z rodziną i 
zabawić czas dłuższy. Zapisuję tę pogłoskę, je ­
dnak tylko jako taką. Również powiadają tu, że 
wkrótce 1800 osób wywiezionych bez wyroku na 
internowanie, otrzyma pozwolenie powrotu do k ra­
ju. Ależ podobne zapewnienia słyszeliśmy już nie­
raz, a wiadomo, jak  się dotąd sprawdziły.

Wczoraj wykonano na czterech osobach wyroki 
śmierci; jak  się zdaje, było między niemi trzech 
wojskowych; jeden z tych czterech nieszczęśliwych 
należał do tutejszej straży ogniowej. Urzędownie
1 o tych egzekucyach nic nie doniesiono, i dla tego 
nie znane są ich przyczyny.

Dziennik Warszawski ogłosił znów jeden z proto­
kółów komitetu dla spraw włościańskich, w któ­
rym wspomniane Bą także niektóre świeże i naj­
świeższe nominacye. Są to sami zabici Moskale; 
jednak spotyka się między tymi świeżo zamiano­
wanymi przynajmniej cywilnych rosyjskich nrzę- 
duików, kiedy w dawniejszych nominacyach byli 
tylko sami kapitanowie gwardyi, uwolnieni ze 
służby praporszczyki i Ł p. indywidua.

Jako zwolnienie w stanie wojennym zapisać mo­
żna to, że teraz przy sprzedaży i kupnie koni 
sprzedający nie potrzebuje innych świadectw prócz 
od miejscowej władzy cywilnej, kiedy w dotych­
czasowym stanie wojennym uważano każdego, na­
wet do osób prywatnych należącego konia — 
coby nie miał poświadczenia od obwodowego wo­
jennego naczelnika — za wojenną kontrabandę, któ­
rą zabierano, nakładając na właściciela nieraz kon­
try bucyą.

Ostatni numer Policyjnej gazety ogłasza cały 
spis osób, które oberpolicmajster bar. Fredryks 
obłożył kontrybucyami; zarazem dodane są i przy­
czyny owych kar. Dowiedzieć się można z tego 
różnych rzeczy, które znów dają miarę uczucia 
sprawiedliwości szlachetnego barona. I  tak : dwu 
właścicieli sklepów zapłaciło kontrybucye za to, 
że nie przed ich sklepami lecz w samych sklepach 
nie było czysto; pewien kupiec za to, że miał w 
sklepie pióra stalowe „ze znakami zakazanymi8, 
pomimo że zakazu takiego dotąd nigdzie nie gło­
szono; pewien mieszczanin musiał za to zapłacić, 
że „w późnej godzinie" w mieszkania jego grała 
muzyka i t. d. Rozumie się samo przez się, że w 
tym długim spisie znajdują się i kobiety, które 
opłacić się musiały za suknie żałobne i t. p.

Są to właśnie te wypadki, które, jakeśmy po­
wyżej wspomnieli, zestawione z rozporządzeniem 
zakazującem dręczenia zwierząt, także dowodzą, 
że baron Fryderyks więcej ma względu dla zwie­
rząt aniżeli dla ludzi.

P r a s y .
Sąd stanu. Sprawa przeciw Polakom w Berlinie 

z l b  września.
Posiedzenie z 15 września.

Prezes Blichtemann zagaiwszy posiedzenie o go- 
dz nie 9 ej, wysłuchuje dalszych świadków w spra­
wie obżałowanego ks. Rymarkiewicza. Nasamprzód 
występują świadkowie twierdzący, że ks. Rymar 
kiewicz nie brał udziału w wyprawie sławo- 
szewskiej i w dniu tym znajdował się w domu. 
Świadek Roszak, czeladnik ciesielski zeznaje, 
dnia 15 kwietnia r. z. podczas owej wyprawy wi­
dział proboszcza w różnych godzinach w domu. 
Pracując w kościele, widział go naprzód odpra­
wiającego mszą około 8-ej godziny rano, następnie 
w południe i wieczorem w mieszkaniu.

Prezes: Powiedziałeś dawniej, żeś proboszcza 
nie widział od godziny 8 -ej rano aż do zachodu 
słońca?

Świadek: Też tak było. Gdyż pracując nie mo­
głem księdza o innej godzinie widzieć, jak tylko 
w południe i wieczorem, przechodząc przez dzie­
dziniec probostwa do domu.

Prezes: Więc nie widziałeś proboszcza wyjeż­
dżającego przed południem?

Świadek: Tego nie widziałem; byłem przecież 
ciągle przy robocie.

Prezes: O której godzinie widziałeś przejeżdża­
jący szereg wozów, czy wtedy kiedy proboszcz był 
w kościele?

Świadek: Było to nieco później.
Komornica Mańkowska również zeznaje, że 

dniu tym, pracując w ogrodzie proboszcza, widzia 
ła go kilkakrotnie w mieszkaniu.

Prezes: O której godzinie widziałaś proboszcza? 
Świadek: Na pewno nie mogę tego oznaczyć 

może była godzina 8, 9 lub 10.
Prezes: Czy proboszcz był w ogrodzie, czy też 

w mieszkaniu ?
Świadek: Byłam w kuchni i widziałam probo 

szcza w pokoju.
Prezes: Mówiłaś, że to było o rannej porze; czy 

to było w czasie drugiego śniadania?
Świadek: Tak.
Prezes: Czy widziałaś o tym czasie dużo wo­

zów i ludzi zmierzających ku Sławoszewu? 
Świadek: Tak.
Prezes: O której zatem godzinie?
Świadek: Może była godzina 8 ma.
Prezes: Czy przedtem czy potem widziałaś pro 

boszcza ?
Świadek: Potem.
Prezes: Czy wiesz to dokładnie?
Świadek: Tak. Widziałam proboszcza w poła 

dnie około 12 7a godziny.
Przywołują świadków wczorajszycych Radom­

skiego i dziewczynę Rauhut, którzy w obec po­
wyższych świadków obstają przy swych zezna­
niach, że w dniu tym widzieli proboszcza jadące 
go do Slawoszewa.

Odczytują następnie zeznania kilku innych świad 
ków, poczem prezes zauważa, iż w sprawozdaniu 
obżałowanego Denela jest mowa o ks. Rymarkie- 
wiczu, jako o przywódzcy wyprawy sławoszew 
skiej.

Obżałowany Denel oświadcza przecież, że wy­
mienił tylko nazwiska, tak , jak  mu podano, lecz 
osobiście ks. Rymarkiewicza ani nie widział, ani 
go nie znał.

Odczytują świadectwo niejakiegoś Ahrama Mul­
lera, który zeznaje, że słyszał Radomskiego od­
grażającego się w karczmie między innemi także 
przeciw ks. Rymarkiewiczowi, iż go tam dopro 
wadzi, gdzie ani słońce ani księżyc nie 
Radomski zaprzecza temu pod przysięgą.

Po wysłuchaniu znawców pisma 
E c k a r t a  stawia rzecznik Elven umotywowany 
wniosek o uwolnienie obżałowanego Rymarkiewi­
cza, ewent. dozwolenie, aby mieszkał prywatnie 
w Berlinie i codziennie był obecnym na posiedze­
niu sądu. Obżałowany gotów jest złożyć kaucyę.

Naczelny prokurator sprzeciwia Bię temu wnio­
skowi, zezwala przecież na uwolnienie Dra Ni- 
klewskiego.

Po wysłuchania kupca Zapałowskiego z Pozna­
nia o zakupienie prochu, jakoby przez obżałowa­
nego Zórawskiego, rzecznik Lent wnosi o uwolnie­
nie go, czemu się także naczelny prokurator sprze­
ciwia.

Sąd ustępuje i uchwala: aby obżałowanego Dra 
Niklewskiego uwolnić, wniosek zaś o uwolnienie 
obżałowanych ks. [Rymarkiewicza i Żórawskiego 
odrzucić.

Następuje badanie obżałowanego Stanisława Scza- 
nieckiego, który oświadcza, iż ma lat 33 , słuchał 
prawa i umiejętności politycznych, następnie kztał- 
cił s ię  w  a g ro n o m ii , p oczem  z a rz ą d z a ł d rn g ie m i
dobrami ojca swego, Skoraszewem. Zaprzecza 
z góry wszelkiemu współudziałowi w;przedsięwzię 
ciach zdrady stanu przeciw Prusom. Oskarżenie 
główną wagę kładzie na list ojca obżałowanego. 
w którym znajduje się ustęp tej treści: „Moje
chłopaki w ciągłym są ruchu, gdyż każdy z nich 
ma pewne swoje zatrudnienia, nawet mój Wincen 
ty. Rzadko ich kiedy widuję." Obżałowany twier 
dzi, że był to tylko koncept listu, którego ojciec 
jego nie odesłał.

Prezes: Oskarżenie dowodzi, żeś pan brał gorli 
wy udział w sporze językowym?

Obżałowany: Temu nie zaprzeczam. Lecz nigdy 
nie wykroczyłem przeciw prawu, które, jak  wiado 
mo, gwarantuje nam przywileje.

Prezes: Czy znasz Pan Guttrego? .
Obżałowany: Widziałem go parę razy, ale go nie 

znam bliżej.
Prezes : Miałeś Pan należeć do większej 

stowarzyszeń politycznych, przy towarzystwie zaś 
kasy oszczędności w powiecie pleszewskim byłeś 
Pan w zarządzie ?

Obżałowany: Uważam stowarzyszenia tego ro­
dzaju za dźwignią narodowej pomyślności ludu 
windykuję tu dla siebie zaszczyt wywołania do ży­
cia towarzystwa kasy oszczędności. Lecz towarzy- 
Btwo to nie może przecież być w związku z po­
wstaniem , ponieważ założono je  już we wrześniu 
1862 r. Stowarzyszenie takie może się rozwijać 
jedynie w czasach spokojnych, nie zaś w czasach 
burzliwych. Gdybym był przeczuwał, że powstanie 
wybuchnie, nie byłbym zakładał takiego towarzy­
stwa, które zresztą założone jest na wzór towa­
rzystwa działającego z wielkim pożytkiem od lat 
wielu w powiecie śremskim.

Obrońca rzecznik Lewald odwołuje się w spra­
wie sporu językowego do uchwały sądu stanu w 
dawniejszym procesie polskim, która uznała, ż< 
z każdym obżałowanym, chociażby mówił po nie 
miecku, na jego żądanie należy toczyć sprawy w 
języku polskim.

Prezes (do obżałowanego): Znaleziono u Pana 
wiele pism wojskowych, z czego należy wnosić, 
iż się Pan zajmowałeś naukami militarnemi i wo 
jennemi?

Obżałowany: Nie może to nikogo zadziwiać, iż 
jako byty oficer zajmowałem się sztuką wojsko 
wą. Zresztą piBma te przysyłane mi były pocztą, 
nieraz pożyczone przez kogo.

Prezes: Zaprzeczasz Pan zatem, iż otrzymałeś 
nominacyą na komisarza ?

Obżałowany: Zaprzeczam.
Prezes: Jednakże Pan działałeś, jak  gdybyś ta 

ką nominacyą rzeczywiście otrzymał ? Przecież od 
Pana pochodzą rozmaite pisma i raporta?

Obżałowany: Raportów żadnych nie pisałem, nie 
mogę przeto wiedzieć, jak ą  była ich treść.

(Tu odczytują rozmaite listy i pisma). Znawcy 
pisma oświadczają, że sprawozdanie komisarza 
cywilnego powiatu pleszewskiego do komitetu pi­
sane jest ręką obżałowanego, czemq tenże za­
przecza.

Obrońca rzecznik Lewald motywuje wniosek o 
uwolnienie obżałowanego, czemu się naczelny pro­
kurator sprzeciwia. Sąd zastrzega sobie w tej mie­
rze uchwałę.

Badają następnie brata poprzedzającego obża­
łowanego p. Ludwika Sczanieekiego. Tenże ma 
lat 31, miał być komisarzem okręgowym, jak  twier­
dzi oskarżenie, wnioskując z notatek br. Diałyń 
skiego i z jakiegoś spisu znalezionego u ks. Ry­

markiewicza, który miał oznaczać, wedle oskarże­
nia , nazwiska członków tajnej organizacyi w po­
wiecie pleszewBkim. Oskarżenie przytacza prócz 
tego znany już ustęp z listu ojca obżałowanego.

Obżałowany oświadcza między innemi, że bo­
leść po stracie młodej małżonki, która po 7 mie 
siącach pożycia z nim zgasła w Berlinie, spowo­
dowała go do podróży zagran icę , następnie do 
Litwy, gdzie obecnie srogi Murawiew panuje. Wszel 
kie zarzuty czynione mu odpiera jako fałsze, i o- 
świadcza, że znaleziony spis nazwisk u ks. Rymar­
kiewicza, jak  to już zeznano poprzednio jest tylko 
spisem członków towarzystwa kasy oszczędności. 
Na zarzut uczyniony przez oskarżenie, jakoby w 
pałacu Boguszyńskim znaleziono przysposobienia 
do założenia szpitala, oświadcza obżałowany, że 
szpitala wprawdzie w pałacu jego nie było, żo 
przecież mając u siebie 168 pokoi, do dyspozycyi 
każdej chwili takowe udzieliłby na schronienie dla 
cierpiących i nieszczęśliwych. Obżałowany ubole­
w a, iż będąc cierpiącym, nie mógł wziąć udziału 
w walce przeciw Rosyi, zaprzecza przecież stanow­
czo, aby kiedykolwiek słyszał o jakiem  przedsię­
wzięciu przeciw Prusom.

Oskarżenie główny przycisk kładzie na to , że 
w dobrach obżałowanego znaleziono 12 terlie, o któ­
rych twierdzi jakoby były przeznaczone dla powstań­
ców, podczas gdy obżałowany oświadcza, iż owe 
terlice kazał zrobić dla swych fornali. Swiadko 
wie przywołani nie mogą podać żadnych bliższych 
objaśnień, czyby to byty siodła dla kawaleryi 
czy też dla fornali; dwóch zaś świadków zezna­
je ,  iż siodła te oddano do użytku fornalom. Ob­
żałowany dodaje, iż cztery siodła rozdarował zna­
jomym, resztę zaś dał fornalom.

Po ukończeniu wysłuchania świadków, wnosi 
rzecznik Lewald o uwolnienie obżałowanego, prze 
ciw któremu żadnych niema dowodów oskarżają­
cych, czemu naczelny prokurator znów się sprze­
ciwia.

Sąd ustępuje i odrzuca po krótkiej naradzie wnio­
ski o uwolnienie obżałowańych Stanisława i Lu­
dwika Sczanieckicb.

Posiedzenie kończy się 0 godzinie 4. Najbliższe 
posiedzenie w poniedziałek o godz. 9tej.

— Koresp. Lit. pisze: Długie trwanie procesi 
polskiego sprowadza ze wszystkich stron trudności. 
Gdy przed rozpoczęciem procesu zajmowano się 
wyszukaniem Btósownego doń lokalu, widocznie 
nie sądzono, aby rozprawy przeciągnąć się mogły 
nż do zimy. Ponieważ w pobliża więzienia, któ- 
eby pomieścić mogło licznych obżałowanych, nie- 
jyło żadnej sali dla tak znacznej liczby osób, 
przeto zdecydowano się, jak  wiadomo, zbudować 
w dziedzińca więzienia w Moabicie obszerną szo­
pę, w której się proces dotąd odbywa. Pomie­
szczono zatem obżałowanych w celach Moabitu i 
nnikniono tern samem transportowania więźniów

więzienia do sali obrad na każde posiedzenie, 
coby przy tak znacznej liczbie obżałowanych za 
wsze przykre wrażenie i naprężenie umysłów 
sprawiało. Nowo wzniesiona sala, jeżli ją  tak na­
zwiemy przez wzgląd na jej przeznaczenie, znajdu­
je  się w budowli drewnianej, którą przecież śmiało­
by można nazwać budą z desek, gdyby na inny 
cel była przeznaczoną. Wnet pokazały się też 
wszystkie niedogodności podobnego urządzenia, 
gdyż, jak  wiadomo, już w pierwszym dniu przerwać 
musiano posiedzenie ponieważ sędziom, prokura­
torom, rzeoEoikoin i ubZałowanym d cszu z  p a d a ł
na głowy. Zaradzono temu i odtąd posiedzenia 
bez przerwy się odbywają. Lecz przy zbliżaniu 
się zimniejszej pory roku, która już teraz daje 
się we znaki, powstaje pytanie, w jak i sposób 
budę ogrzać. O ogrzewaniu za pomocą pieców ani 
mowy być nie może z powodu wielkiego niebezpie­
czeństwa ognia. Jnż teraz nawet uznano pod tym 
względem jak  największą ostrożność za konie­
czną. Napełnione wodą naczynia znajdują Bię po bo 
kach budy, dniem i nocą oddział straży ogniowej 
stoi tu załogą, a 4  członków tejże straży z topor­
kami na ramieniu przechadza się bezustannie na 
około budowli. Zatem by palić w piecach nie idzie 
tu, a wszelkie inne projekta celem ogrzania sali, 
za pomocą przyrządów na zewnątrz umieszczonych, 
okazały się jako nieodpowiednie celowi. Inny pro­
jekt radzi zmienić kościół więzienny na salę po 
siedzeń. Wielkie jednakże pytanie, czy kościół u- 
rządzony wedle systemu więzienia odosobnionegc 
dałby się użyć na ten cel; w każdym razie trze 
baby poczynić wielkie zmiany, inny zaś lokal u- 
rządzić natomiast stósownie na kościół. W osta 
tnim czasie przecież otworzyły się widoki, iż naj 
większa trudność co do lokalu będzie usuniętą. 
Jak  obecnie stoi sprawa procesowa, spodziewać 
się należy uwolnienia większej części obżałowa­
nych zaraz po ich wysłuchaniu. Spodziewają się 
zatem, że do października liczba obżałowanych 
zmniejszy się do 50, dla tych zaś wystarczą cele 
w Hausvoigtei, i sala tego więzienia także dość 
obszerną będzie w takim razie do obrad publi­
cznych. Gdyby przecież nadzieja ta nie spełniła 
się i liczba obżałowanych pozostała tak znaczną 
jak  obecnie, wówczas mnsiauoby się zdecydować 
do transportowania codziennego więźniów z Moa- 
bita do sali posiedzeń i napowrót, lub nastąpiłaby 
prawdopodobnie przerwa, czyli dłuższe przewie 
czenie tego nieszczęsnego procesu, aby możua w 
Moabicie przysposobić salę do sesyi zimowej.

— W Barn dzień prawie otwarcia konlerencyj 
handlowych w Pradze, umieszcza jeden z powier- 
nych organów pruskiego gabinetu, berliński Pu- 
bicist ważny, a co najważniejszą, nic nie obwija- 
jący w bawełnę artykuł o sprawie celnćj. Wyka­
zawszy, iż związek celny przyjąwszy nową tary­
fę, uczynił wielki krok naprzód do wolności han- 
dlowćj, pisze dalćj Publicist jak  następuje:

„Jednakże zawsze z a n ^ to  uwzględnialiśmy too- 
ryę ceł protekcyjnych, obronę pracy krajowćj prze­
ciw konkurencyi zagranicznój, a  cła na przedmio­
ty najogólniejszego spożycia w przeciwieństwie
do systematu ceł skarbowych krajów północno-
zachodnich Niemiec, zbyt są jeszcze wygórowane, 
tak, iż ludność owych krajów w sprawie przyłą­
czenia się do związku celnego największą żyw 
obawę. Polityka zaś nasza handlowa, tak jak  
lolityka nasza w ogóle ma przedewszystkiem za 
zadanie, aby przywrócić najzupełniejszą jedność 
między Prusami a północno zachodmemi Niemca­
mi; jeżeli więc Bawarya, Wirtemberg, Hessen- 
D«:matadt i Nassau oddzielają się pod względem 
handlowo politycznym od reszty Niemiec, to mu­
simy w tem dopatrzeć się wezwania, aby związek 
celny posunąć aż do ostatnich kończyn niemie- 
ckićj północy, a dążyć stale do dalszćj reformy 
naszćj taryfy na drodze wolnośei handlowćj, aby 
tym sposobem usunąć przeszkody, które stały na 
zasadzie przyłączenia się północno-zachodnich Nie­
miec do związku celnego. Skoro my dokonamy 
tćj reformy, wówczas kraje południowo-flieuiieckie, 
dalekie od utworzenia z Austryą jednego ciała j 2.

pod względem handlowo-politycznym, zapragną 
połączenia Bię z północą w kwestyach handlo­
wych, a nam wówczas nadarzy się sposobność 
wywarcia takiego nacisku na kierunek opinii pu- 
blicznćj w owych krajach i kraikach, iż południo­
we Niemcy inne pozyskają wyobrażenia o zale­
tach odrębności drobnych państw, niż te, które 
dziś w nich mają przewagę." Wytknąwszy takie 
tory handlowćj polityce Prus i wykazawszy jćj 
znaczenie w ogólnćj polityce rządu, zastanawia 
Się Publicist nad konferencyami w Pradze, i podo­
bnie jak  inny organ pruskiego rządu Prov. Cor- 
respondenz nie tuszy, aby ich rezultata mogły być 
pomyślne.

W  i  e  m  C y .
Kreuzzeitmg polemiznjo z austryacką Gen. Cor- 

respondenz z tego powoda, że pół urzędowy organ 
austryacki miał donieść, że teraz zauiechano za­
mierzonych odwiedzin Cesarza u dworu berliń­
skiego. Przeciw temu występuje Kreuz. Ztg w tych 
słowach: Dowiadujemy się ze źródła całkiem wia- 
rogodnego, że sformułowanie tej wiadomości być 
tylko może sztuczką stronnictwa w celu służenia 
tendencyjnemu twierdzeniu, że na nowo zaszły 
zmiany w stosunkach między obu dworami. Wia­
domość tę możua po prosta tem wyjaśnić, że o 
rzeczonych odwidzinaeh, o ile ta wiadomo, i we 
Wiedniu w kole właściwem, nigdy nie było mowy. 
Wizytą w SchSnbrunie król nasz tylko wywiązał 
się z długu grzeczności za odwiedziny Cesarza 
Anstryackiego u wód karlsbadzkicb. Co się tyczy 
stosunku obu dworów i kierujących sprawami mę­
żów stanu, jest on ciągle najprzyjażniejszym i 
opiera się na zupełnem zaufaniu.

Na to odpowiada znów Gen. Correspondent: 
„Berlińska Kreuz. Ztg przytacza nas jako źródło 
tendencyjnej wiadomości, odnoszącej się do po­
głoski o podróży Cesarza Jmci. My zaś, którzy 
nic nie donosiliśmy o owej pogłosce po dzienni­
kach krążącej, musimy się zastrzedz przeciw te­
mu, ażeby w tej dla nas całkiem obcej sprawie 
nie powoływano się na nas jako źródło i to je  
szcze nas podejrzywając.“

O sprawie odwiedzin cesarskich pisze koreBpon 
dent berliński do Pressy: Spory między organami 
półurzędowymi w Berlinie i Wiedniu o nieprzyj - 
ściu do skutku podróży Cesarza do stolicy pru­
skiej biorą tu w kołach dworskich bardziej na 
seryo, aniżeli domyśleć się można z kojących o- 
świadczeń konserwatywnych organów. Odłamek 
zaciętych legitymistycznych krzyżaków marzących 
tylko o odnowieniu św. przymierza, o przywróce­
niu książąt na trony im pozabierane i o rządaeh 
absolutnych, utrzymuje, że owę podróż Cesarza 
do Berlina zmyślili wiedeńscy dziennikarze, zwo 
lennicy pewnego anstryackiego ministra niższego 
szlacheckiego pochodzenia, aby później temu módz 
zaprzeczyć. Temi zaprzeczeniami — powiadają owi 
krzyżacy —  które jako anti-pruskie i anti-rosyj- 
skie kliny wbijano między owo przymierze, sta­
rają się owi konstytucyjni mieszczanie upowodo- 
wać oziębienie przyjacielskich stosunków między 
Prusami i Austryą. W końcu zapewniają nasi Mo 
skale —  powiada korespondent — że p. Bismark 
sam miał się wyrazić, iż we wszystkich ważnych 
sprawach panuje między rządami austryackim 
pruskim jak  najściślejsza zgoda. Temn tu nie 
w ie rzą .

Dla uspokojenia umysłów donosi Prov. Corres. 
że sprzymierzone rządy zamierzają spólnie ogło 
sić Księstwa za udzielne państwo, którego prawa 
uznają oba niemieckie mocarstwa ze Związkiem 
niemieckim.

— Korespondent berliński do Koln. Ztg podaje 
niektóre drobne wyjaśnienia w sprawie uroczystego 
przyjęcia p. Bismarka, które nie we wszystkiem 
zgadzają się tem, co doniosła Nordd. Allg. Ztg. 
Wprawdzie nie jest on tak złośliwy, jak  inni la 
dzie, którzy utrzymują, że całe zgromadzenie przed 
pałacem p. Bismarka składało się z półurzędo 
wych dziennikarzy; ale pisze ów korespondent: 
„Jako przyczynek do sztuki politycznych impro- 
wizacyj, albo „improwizowanych" politycznych ob 
jawów niech posłuży następujący kaw ałeczek: 
Istniejący tu komitet dla rannych, ogon Gazety 
Krzyż., rozpowszechniał onegdaj po mieście na 
stępujący okólnik: Król JMć przybędzie dziś o 9%  
wieczorem koleją anhalcką z prezesem ministrów 
Bismarkiem. Po świetnych powodzeniach pruskiej 
broni i pruskiej dyplomacyi każdy obywatel za 
pewne pragnie powitać z całego serca pruskiem 
hurra kochanego monarchę powracającego do eto 
licy. Sądzimy, że powyższem uwiadomieniem i za­
proszeniem, abyś pan ze swymi przyjaciółmi i po- 
litycznemi współwyznawcami o 9%  był na dworcu 
anhalckim, zapewniamy sobie pańską wdzięczność. 
Z tego zaproszenia „zaimprowizowano" pochód 
do p. Bismarka, o którym opowiadały wczoraj 
dzienniki półurzędowe."

F  r  a  n  c  j  a .
P. Saint Marc Girardin podaje w Debatach obok 

wyjątku z okólnika francuzkiego komitetu, obcego 
wszelkiej polityce, a zajmującego się jedynie u- 
mieszczeniem wychodźców polskich, spis zawodów, 
jakim  się znaczna liczba tychże dotąd p o św ięc ić  
postanowiła. „Powiodło nam się— mówią w owym 
okólniku członkowie komitetu — dzięki życzliwej 
pomocy rządu, fabrykautów i_ osób litościwych,
które dzieło nasze poparty, ° n!a (?*1'
siejszego 150 wychodźców, których byt nadal bę­
dzie zapewniony. Lecz nowe _ nazwiska których 
dotychczas jest do trzechset, zwiększają ciągle sze 
reg kandydatów. Wyganiani z Niemiec, nieszczę­
śliwi ci ludzie, jedyny przytułek znaleźć mogą we 
Francyi. Wobec takiego położenia komitet winien 
podwoić usiłowania swoje." Rodzaj zatrudnienia, 
jaki wychodźcy dotąd sobie obrali jest następu- 
ją cy :

Stroiciel fortepianów 1 (z profosyi).— W zawo­
dzie agronomii: wychowańców szkoły w Grignon, 
Grand-Jean, Marymontu itd. 9; w zawodzie rolni 
ctwa i ogrodnictwa 10.— Budowniczy 1 (z profe- 
syi).— Ruśnikarzy 2 .— Geometrów 5 (z profesyi), 
W zawodzie kupieckim (buchhalterów i komisan­
tów) 43 (z profesyi). — W rachunkowości: (12 z 
profesyi, 4 kandydatów) 16.— Zecerów 2 (z pro­
fesyi).— Przekupniów żywności 2 .— Szewców 2. 
Rysowników, inżynierów i konduktorów dróg i 
mostów 20 (z profesyi).— Rysownik architektom 
czny 1 (z profesyi).—- Dystylator 1.— Pozłotaików 
2 (z profesyi).— Fabrykant wyrobów stolarskich 1. 
Uczniów uniwersytetu: wydział literatury i prawa, 
profesorów 21.|— Urzędników kolei żelaznych (6 
z profesyi, 5 kand.) 11.— Blacharz 1.—  Gajowy 1 
' i  prof.).— Dozorców lasów 2 (z prof.).— Rytownik 

(z profesyi).— Fabrykantów uai zędzi rolniczych 
— Księgarzy 3. — Litografów (2 z profesyi 1

kand.) 3. — Białoskórników 2. — Mechaników (6 
z profesyi, 3 kandydatów) 9.— Robotników w fa­
brykach żelaza 9. — Lekarzy 14 (z profesyi), u- 
czniów lekarskich 6 .— Stolarz 1.—  Złotników (1 
z profesyi, 1 kandydat) 2.—  Kuśnierz 1 (z profe­
syi).— Perukarz 1 (z profesyi). — Aptekarzów 6 
(z profesyi); uczniów aptekarskich 3. — Fotogra­
fów (2 z profesyi, 2 kand.) 4. — W fabryce pro­
chu 1.— W fabryce wyrobów chemicznych 5 (z pro- 
-esyi).— W rafineryi cukru (2 z profesyi, 2 kand.) 
4. — Introligatorów (1 z profesyi, 2 kand.) 3.— 
Mydlarzów 2.— Snycerzy 4.— Siodlarzy (2 z pro­
fesyi, 3 kand.) 5. — Ślusarzy 3.— Krawiec dam­
ski 1 (z prof.). — Tapicer 1 (z profesyi).— Tele­
grafistów 3 (z profesyi), fabrykantów przyrządów 
telegraficznych 2.— Tokarzów 2. — Bez oznaczo­
nego zajęcia 44.— Razem 301.

P. Saint Marc Girardin dodaje, że jakkolwiek 
czynić nie chce żadnych uwag politycznych, tru­
dno jednak, czytając tę listę, nie nabyć przekona­
nia, że do powstania polskiego nie sama tylko 
szlachta należała.

Kronika miejscowa I zagraniczna.
K r a k o w  19 września. Korzystając z pięknej 

pogody, dość znaczna liczba osób udała się wozoraj 
na odpust do Mogiły; wszelako niedochodziła ani je­
dnej części tego co się w łatach przeszłych zbierało 
na tem miejscu.

— I wczoraj również zjechało tu przed wieczorem 
koleją szląską około 400 oboych przybyłych dla 
zwiedzenia Wieliczki. Zniżona cena jazdy ułatwia ta­
kie wycieczki, które we Francyi i Niemozech odby­
wają się często wśród lata nie tylko do miejsc bli­
skich, lecz i bardzo odległych. Tym razem przybyli 
tu Szlązacy z Wrocławia, Opola, Glewic, Huty kró­
lewskiej i t. d., a rozpoznać ich można było po ja­
sno żółtej wstążeczce u guzika, noszonej na znak. 
Nie przyjmowano ich muzyką wojskową jak w ze­
szłym tygodniu Wiedeńczyków i pozostawiono ich 
samych sobie, aby szukali dla siebie rozrywki. Przy­
jazd tych ostatnich miał cechę prywatną, tamtych był 
rodzajem aktu uroczystego.

— Jak donosi Krak. Ztg, knpno domu p. Kowal­
skiego (niegdyś Wielopolskich pałac) na pomieszcze­
nie Magistratu, zostało potwierdzonom przez Ministe- 
ryum.

— Temi dniami zapadł przed sądem wojennym we 
Francyi wyrok dający poznać, jak śoiśle muszą się 
trzymać przepisów prawa najwyżsi nawet wojskowi 
względem prostych żołnierzy. Wyrok ten może posłu­
żyć jako przeciwstawienie pamiętnemu wyrokowi za­
padłemu w Głogowie na Szląsku, gdzie podoficerowie 
i żołnierze całej kompanii skazani zoBtali za nieposłu­
szeństwo kapitanowi swemu na więzienie aż do lat 20, 
a chociaż się potem wykazało, że kapitan ów, nazwi­
skiem Besser miał obłąkanie i w szpitalu osadzonym 
został, wszelako skazani nie otrzymali ułaskawienia, 
mimo, że zanoszono za nimi petycye.

Żołnierz pewien francuski należący do rezerwy, zo­
stał z nakazu marszałka Maguan zatrzymany przy 
wojsku po odbyciu trzechmiesięcznej służby, mimo że 
wBzyscy jego towarzysze byli uwolnieni, gdyż. jak 
mówił rozkaz dzienny, żołnierz ten byt opieszały i 
żle pełnił służbę. Mimo rozkazu marszałka, żołnierz 
powrócił do domu i w skutkn tego stawiony został 
przed sąd wojenny pod zarzutem  zbiegostwa. Sąd je­
dnak uznał, iz m arszałek  postąpił sobie wbrew roz­
kazowi ministra wojny i nie miał prawa przytrzymy­
wać żołnierza nad czas naznaczony od dwóch do 
trzech miesięcy. Dla tego sąd uznał oskarżonego nie­
winnym.

— W ciągu dnia 17go i 18go września 'dosięgła 
najniższa temperatura od +  3°,4., (17go). nąjwyższa 
+  17°‘8 , (18go), najwyższy stan barometru [był 
330‘“,00, o godzinie 6tćj rano (17go), najniższy 
328“‘,73 o godzinie lOtej wieczór 18go przez oba 
dni wiatr słaby najczęściej wschodni, niebo 17 dosyć 
pogodne, l8go przeważnie pochmurne; rano 19go o 
godzinie 6tej temperatura powietrza -+- 11°,6 R., 
wysokość barometru 328<{‘,44.

— We wtorek dnia 20go września, 8. Eustahiusza 
biskupa.

TRESC OBWIESZCZEŃ GRZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztg i Gaz. Lwowskiśj.

L i c y t a c y e .  Wydzierżawienie na lat 2 dochodn 
mostowego, drogowego i przewozowego w Przemyślu 
w d. 23 października w Sądowej Wiszni (1844złr.),
w Mościskach (2496), w Dunkowicach (1951) We
Lwowie w d, 24 pażdz. w Grodku (3379 ,}r.) w 
Grtinthal (753 złr.), w Jamelny (3642złr), w Brod- 
kach(3585 złr.); 25pażdz. wDobrowodacń(1148złr.), 
w Podhajcach (3942 złr.), w Potutorach 1(3482 złr.); 
d. 26 pażdz. w Brzeżanach (4 i u  tJr ̂  w j łnc4y. 
nie 4285 zfr.), w Przemyślanach 4028 złr.); w d. 27 
pażdz. w Czyżykowi0 (1 0 ll4  złr.), w Koniuszkach 
(2828 złr-), ^' ^ d z ie  (3394 złr.). -  W Brodach w 
d- 24 ? *  Jeziorny (2742 złr.), w
Zborowie ( •)> w d. 25 pażdz. w Podhorcacb
(26U  (5142 «lr.); w d. 26 pażdz. w
Nowosiółkach^3128 złr.), *  Podhajczykach (582 z łr .) .-

Tr \ L  fodi a w Zaleszczykach (5185 złr.), 
Ir  I29! 4 * • ) ,  w Zsgrobeli (2661 z ł r . ) -
W K -  / L nn • 24 pażdz. w Kułaczynie (4400), 

(3000 złr.), w Borszczowie (4071 złr.), w
r Ku-

Jabłono-
f, - . , . si — - .  (/mmii. w unutiuiiu (3056 złr.),

w Czerniatynie (1885 złr.).— W Stanisławowie w d.
/ i m ?  1 ' .w Lanczynie (4110 złr.), w Nadworny 

4 złr. 1 516 złr.); w d: 25 pażdz. w Bohorod- 
czanach (1782 złr.), w Pasieczny (9000 złr.), w Be-
?ino5nW10! w d' 26 Pażdz- w Jebłonicy
( ^ V’ W, Mlkulic*ynie (2019 złr.), w Dorze
(2604 złr,); w d. 27 pażdz. w Lachowcach (1180 iłr.^ 
w Rosulny (893 złr.), w Mykietyńcach (12702 z łr ) — 
W Stryju w d. 24 pażdz.: w Wystowy (4020 złr.f 
w Kałuszu (1460 złr.), w Krechowicach (1836 złr i 
w Hoszowie (3407 złr ); w *L 25 pażdz. w Lisowi- 
cach (2927 'złr.), w Stryju,(7033 złr. i 3870 złr.), 

Klimcu ( * r.); w d. 26 pażdz. w Kozio wy
(2845 złr.), w Synowódzku wyżnem (3320 złr.), w 
Błoniu (2257 złr)  w Wolicy (2080 złr.); w d. 27
paŻ«»-LŴW o n n ° Wie (4806 w Równi (551 złr.), 
w błobódce (900 złr.) w Siwce (1839 złr.).— W
Samborze w d 24 pażdz.: w Chyrowie (2532 złr.), 
w Strzelbicy (1875), w Radłowicach (5678), w Li- 
szni (1579 złr.); w d> 25 pażdz.: w Siance (321 złr.), 
w Rozłuczu (1062 złr.), w Samborze (3561 złr.), w 
Koniuszkach (3154 złr.). — W Sanoku w d. 24 pażdz.: 

/ h złr.), w Barwinku (1131 złr.), w Du­
kli (3814 złr.); w d. 25 pażdz.: w Iskrzyni (704 złr.), 

Domaradzu (1208 złr.), w Ulanicy (960 złr.), w 
Dubiecku (1208 złr); w d. 26 pażdz.: w Krośnie 
1517 jzłr.) w Rymanowie (2117 złr.), w Besku 
137 złr.) w Dąbrówce (2524 złr.); w d. 27 pażdz.;
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Poatołowie (3111 złr.), w Olszanicy (1962 złr.), dyi narodowej kopenhaskiej. Flyveposten pisze 
Ustrzykach (1808 złr.), w Krościenka (2678 złr.). Król, książę Walii, królewicz doński i książę Jan

I Glticksburski (brat króla) zwiedzili we środę wie-
n A<inA J.H ł . n  ______ » i i ,  i  czór incognito tutejszy lokal publiczny Tivoli
M s p o f l a m w o ,  p r z s n i j  s i  I ułUlufiL I (miejsce zabaw), i zabawili tam z godzinę.
W i e d e ń  17go września. Targ na woły opasowe: L 7? ° ? te,“ h a .g  a. ?8 wrześ“ia- (K  A  ,Wiefle 

, węĝ  .  GaL; > prow!; Karem dzien?ików głosi jednozgodnie o uchwale konfe- 
Przypędzono sztuk 1130 2023 88 3 2 4 1 1 reąeyi, na mocy której miasto Christiansfeld tu-
Zakupili na targowiska: rzeżnicy wiedeńscy sztuk. 1 6 6 1 1 dzież pas około 4 mil kwadr, w północnym Szlez- 

» „ „ : „ z prowincyi „ 14 3 0 1 w*ku po obu brzegach mają być pozostawione
Poza targowiskiem kupiono „ — Danii. Dzienniki narodowe (t. j. nierządowe) ga-
Wróciłona prowincyą „ 150 rząd z powodu tej umowy. Potwierdza się po-

Waga szacunkowa jednój sztuki wynosiła 440 do [ głoska, że Austrya nakazała zwrócić statki nad-
650 funtów. I brzeżne duńskie zabrane na Lijmfiord. Eskadra

Cena jednój sztuki wynosiła 127 złr. —  kr. do z 9 statków złożona wypływa na sześć tygodni
160 złr. — kr. w. a. na objazd morza Bałtyckiego.

Cena jednego cetnara mięsa wynosiła 22 złr. — P a r y ż  17 września (N . f r .  Pr.) Artykuł tu- 
kr. do 26 złr. 50 kr. w. a. --------- -----------

Przegląd Polityczny.
Depesze, telegraficzne.

ryńskićj Opiniom  potwierdza umowę zapowie 
dzianą z Rzymem. Słychać, że wyprowadzenie 
wojsk francuskich z Rzymu naznaczonem jest na 
początek r. 1866. La France nazywa pogłoskę o 
spotkaniu się Cesarza Napoleona z królem Wil­
helmem i Carem Aleksandrem za zmyśloną.

^  , . .  , i  Pajryż  18 września. (Pr.) Mówią że Cesarzowa 
. 8. września. (Br. Z.) Duńskie mi Eugenia d. 21 prosto z Johannisbergu tu powróci,

ryum wojny ogłasza sprawozdanie o ntracie Turyńska Italie mówi '"ze względu na układy co 
wy p u zachodnich brzegów szlezwickich. Twier do Rzymu prowadzone, że lepiej byłoby uzyskać 

ono, że wyspa Fohr nieprawnie zajętą została mało z nadzieją wiele wróżącą, niż choćby ze 
p ez sprzymierzonych i że parowiec „Salamis11, znaczoemi korzyściami mieć sobie zamkniętą przy- 
który wiózł kapitanowi Hammerowi uwiadomienie szłość.
® f awa^ !“ r.0Ł0] mn> odwołany został przez guber- P a r y ż  18 września. (Pr.) Pobyt Cesarzowej w 

T??* o t f o 2 cakazu lorda Russella. Johannisbergu stał się (wątpliwym; pobyt zaś w
F l e n s b u r g  18 września. Komisarze cywilni Schwalbaeh skrócony 

oświadczają w dzienniku urzędowym, że te tylko P a r y ż  18 września. (W and.) W skutku zmia- 
roszczema do skarbu duńskiego, które wypływają ny gabinetu w Madrycie, królowa Krystyna w tym
L S I  i *  t Zi PrzT£otowad do niej, jeszcze tygodniu wyj edzie ztąd do Madrytu. W ca-

ę ą m g y znaleźć uwzględnienie w układach po- łej Hiszpanii wielkie wzburzenie z powodu pown-
in  z • r. , łania księcia Walencyi (Narvaeza) na naczelnika

i • i. j  września. Rozporządzenie na- rządu; w Barcelonie obawiają się już od kilku dni 
czelnej komendy wojsk sprzymierzonych zakazu utworzenia się pronunciamiento. 
je  pod Karą ustawami wojennemi przepisaną, roz P a r y ż  18 września. (N . f .  P r.) Na ostatniej 
powszec ać petycyj i zbierać podpisów pod ta- radzie ministrów wytoczył się zacięty snór między 
kow e, a zarazem przypomina, że stan wojenny p. Drouyn de Lhuys a p. Rouher o Włochy. Ce-

i h L • T, , 8arz nkoił ministrów. Następnie na tom samem
. . ̂ r-ii a f f .  września. Były prezes mini- posiedzeniu przyszły pod rozbiór propozycye au-

in iadn  -*10 P18aDy m do dziennika Dagbla stryackio pod względem traktatu celnego i
• n!eZDaDą Je8‘ depesza br. były przyjęte nieprzychylnie. La France zaś u . . . ,  

j  . .. i o J q ^ 111,1 8 szwedzkiego) z d. 5 paż- muje, że propozycye austryackie zostały odsunięte.
' 0gj 08Z0na w  Posthdmng. Hr. Ha- P e t e r s b u r g  17 września. (Pr.) Zaręczyny ca- 

»   ̂ 1 9  82 * uW Wyraził 8!ę rewieza z księżniczką Dagmarą uważają tu za
T , ' .w 7 C, słowach, że przedłożenie pewne, ale związek małżeński króla Jerzego Gre-

o k,0D8tylncy» z 18 listopada wznie- ckiego z księżniczką Aleksandrą za nieprawdopo 
. . L ,  I ’! 6? f  obawę, wszelako równo dobny; gdyż od jedenastu lat kościół rosyjski od- 

cześme odczytał inną depeszę z d. 5 pażda., któ- mawia ślubów z bratem świekry. "
,L° ?wy udzielony w odpisie brzmi: B u k a r e s z t  17 września. Książę Kuza zapro-

. . y 81S ^ a*e stwierdzić jak najwyraż- wadził napowrót ustawę w r. 1862 zniesioną, wzglę-
r  i  nderzema na Szlezwik ze dem opłaty wywozowej, tak iż odtąd opłata od

i p. -j ec, bylibyśmy zawsze gotowi ofiaro- wywozu wszystkich surowych płodów wynosi zno-
wać Danii w miarę sił naszych i środków pomoc, wn 5° / .
jaWejby o nas zażądano.® M a d r y t  17 września. Nowy gabinet złożony

o p  g a  17 września. Gazeta Berlinga  jest z następujących członków: Narvaez, prezes

■ i —    — --------i ~ ” i
. ------ “ 7 " 1 ,eP8za wewnętrznych; Barzanellana, skarbu; Galiono.ro

® ar!g została do Księstw i bót publicznych; i Seijas Lozano, wyznań.
K m . ITriU nriK en*° dzienn,k donosi pod d. 16 R z y m  16 września. (P r.)  Książę Łaba now za- 

‘ u-" . , dbywa dziś przegląd wojsk stojących mianowany został posłem rosyjskim w Rzymie na
w Kopenhadze i okolicy, tudzież przegląd gwar -mi e i s ce  Kisiełewa.

JCKApMość miał być dzisiaj w Komornie na 
Węgrzech. Prymas i biskupi przybędą tam dla 
powitania Cesarza JMości.

Nie mamy żadnego ważnego faktu do zapisa­
nia dzisiaj; lecz wcale nie obojętne pogłoski 
sprawie włoskiej, a raczej rzymskiej, znalazły w 
tych ostatnich dwóch dniach przystęp do kilku 
dzienników. Zdaje nam się jednak, iż pochodzą 
one wszystkie z jednego i tego samego źródła, 
sprzyjającego jedności włoskiej. Paryski korespon­
dent do Indipendance Belge pierwszy uderzył na 
alarm. Twierdzi on, że misya jenerała Menabrei 
całkiem się niepowiodła, i że ten improwizowany 
dyplomata raczej zaszkodził niż dopomógł spra­
wie, której chciał służyć. Następnie jednak pp 
Pepoli i Nigra używając osobistego wpływu, za 
wiązali na nowo układy w rozmowach z Cesa­
rzem. Cesarz miał wtedy oświadczyć, że dzisiej­
szy stan rzeczy we Włoszech nie może tak na 
długo pozostać, tak ze stanowiska francuskiego 
jak i włoskiego. Oświadczenie to stało się pun 
ktem wyjścia dla dalszych rokowań. Korespon­
dent Independance wyraża nadzieję, że te zakoń­
czą się z pomyślnym dla Włoch skutkiem, a mia­
nowicie, że rząd francuski ozuaczy termin, do 
którego wyprowadzi wojsko swoje z Rzymu bez 
względu na to, czy nastąpi zgoda między Tury­
nem a Rzymem; rząd włoski zaś prześle swoje 
warunki do Rzymu. Korespondent dodaje, że pp. 
Pepoli i Nigra mieli być w tych dniacb zawe­
zwani do Saint-Cloud, aby wraz z Cesarzem spi­
sać owe warunki; obawia się jednak, że układ 
który ma stanąć, nie będzie zupełnie dla Włoch 
korzystnym, a to dla tego, że jenerał Menabrea 
wiele zaszkodził wdając się w tę sprawę.

W końcu korespondent do Ind4pendance mówi: 
„Miejmy nadzieję, że tą razą nie będziemy zmn 
szeni donieść o jedoej z tych nadzwyczajnych i 
niespodziewanych zmian w postanowieniach rządu 
francuzkiego, które od chwili, jak trwa spór mię­
dzy Rzymem a Turynem, tak często zdumiewały 
Europę.® Pokazuje się z tych słów, że jeszcze nic 
stanowczo nie było postanowionem, i że wszy­
stko budowano na dość dwuznacznem oświad­
czeniu Cesarza, iż dzisiejszy stan rzeczy we Wło­
szech nie może na długo pozostać. Z drugiej strony 
korespondent paryski do N. f r .  Presse' maluje sto­
sunki Francyi do Włocb dawniej i teraz w sposób 
który potwierdza i zgadza się z wersyą Indep. Misya 
Menabrea nie powiodła się skutkiem jego niezrę­
czności, lecz Nigra i Pepoli naprawili to co tam­
ten zepsuł. Cesarz Napoleon miał im oznajmić, że 
stosunki Francyi i Włoch do Rzymu nie mogą 
długo pozostać tak jak są. Najważniejszym pun­
ktem tej zmiany ma być oznajmienie rządu fran­
cuskiego w Rzymie, iż poza pewien termin wojska 
francuskie nie pozostaną w Rzymie bez względu 
na to, czy przyjdzie do porozumienia między R zy­
mem a Turynem lub nie. Zarazem rząd włoski 
ma swoje warunki pojednania postawić. Sama je­
dnak redakcya N .fr .  Pr. nie wierzy w skuteczność 
tego środka, a my nie wierzymy, aby Cesarz 
Napoleon chciał włąśnie teraz wyprowadzić woj­
ska swoje z Rzymu i zrzekł się wpływu przez 
to wywieranego zarówno w Rzymie jak w Turynie. 
Wszelako zapewnienie Opinione dodaje nieco zna­
czenia powyższemu doniesieniu równie jak wyjazd 
p. Pepoli do Turynu. Wypada w każdym razie 
czekać na dalsze objaśnienia. Poruszenie bowiem

dziś na nowo sprawy włoskiej przez Cesarza Na­
poleona byłoby zbyt ważnem przedsięwzięciem, 
aby módz w nie uwierzyć na pierwszą o uiem 
wiadomość. Gdyby sprawdziła się wieść o zjeżdzie 
w Baden-Baden, łatwiejby pojąć można śmiałe 
energiczne działanie ze strony Włocb; lecz wiado 
mości o tym zjeżdzie zaprzecza już La France, jak  
o tern świadczy wyżej umieszczony telegram.

Indep. belge z 17go zamieszcza list z Tarynu 
potwierdzający powyższą wiadomość o układach 
między Turynem a Paryżem, dodając, że program 
Cavoura niewykonany w r. 1860 ma służyć za 
podstawę dalszego działania. Francya obowiąza- 
łaby się wyprowadzić wojska swe z Rzymu w cią­
ga dwóch lat, a rząd włoski przyrzecze szanować 
granice rzymskie. Tak Francya jak i Włochy 
przyjęłyby zasadę nieinterwencyi i nie dopuściły­
by nikomu wmięszać się. Byłoby to zatem utoro­
wać drogę do rewolncyi w Rzymie.

Nim się dowiemy, czy w samej rzeczy ważyły 
się w tych dniach losy Rzymu, wiemy już z pe 
wnością, że car mianował nowego posła w tem 
mieście. Jest nim ks. Łabanów, który dawniej re 
prezentował Rosyę w Stambule. Wytłómaezenie 
tego niespodziewanego pojednania między Peters 
burgiem a Rzymem znajdujemy w korespondencyi 
do Morning Post, którą przytacza Nord. Streści­
my ją tutaj: „Wiadoroem jest, że w skutku gło­
śnej ailokucyi Ojca Świętego o Polsce, stosunki 
między carem i Papieżem zerwane zostały. W tych 
dniach podczas posłuchania, które Ojciec Święty 
udzielił w Casteł-Gandolfo p. Odonowi, Russel, 
znanemu ajentowi angielskiemu, wyraził życzenie 
widzenia się p. Meyendorfem i prosił p. Russela, 
aby oświadczył to ajentowi rosyjskiemu. Z począ­
tku nie chciał tenże dać temu wiary, lecz zawe­
zwany następnie przez mgra Hobenlohe i kardy- 
dała Pietro, udał stę do Castel - Gandolfo. Ojciec 
Swęity przyjął go bardzo uprzejmie i ożywiona 
rozmowa trwała półtory godziny. Pius IX uskar­
żał się gorzko z powodu prześladowania kościoła 
katohokiego w Polsce. Na to p. Meyendorf odrzekł, 
że jeżeli rząd rosyjski aresztował a nawet ukarał 
kilku księży polskich, to nie uczynił tego ze wzglę­
dów religijnych, ale że księża ci byli sami bunto­
wnikami i podniecali do zbrojnego powstania w 
Polsce. W końcu posłuchania Ojciec Święty rzekł, 
iż chciał widzieć p. Meyendorfa dla tego, iż do­
wiedział się , że carewicz przedsiębrał podróż na 
zachód, a bardzo byłby rad widzieć go w Rzymie i 
jrzyjąć z honorami należnemi synowi tak potę­
żnego monarchy. Od tej chwili Ojciec Święty zmie­
nił zupełnie swój sposób zapatrywania się o Pol­
sce i wyraża ż a l , że tak stanowczo przemówił za 
nią. Wystósował on następnie list do biskupów 
jolskich, w którym wzywa ich, aby zachęcali lud 

do uległości, a zakazali duchowieństwu mieszać 
się do polityki. W liście tym Ojciec Święty ubo- 
ewa zarówno nad powstaniem polskiem jak i nad 

schizmą kościoła greckiego. List ten napisał Pa- 
)itż hez poradzenia się kardynała Anttonellego, 

który uraził się z tego powodu.®
Przed kilkoma dniami zamieściliśmy w Czasie 

treść tego okólnika papieskiego podług Opinion 
nationale. Powtarzamy wyrazy M. Posta, nie będąc 
pewni ich prawdziwości. Zdaje s i ę ,  że użył tu 
dziennik angielski wyrazów zbytjas&r&wych; nam 
ednak idzie nie o barwę, lecz o samą rzecz. 

Nord  pozostawia także M. Postowi odpowiedzial­

ność za prawdę tego doniesienia; twierdzi jednak 
w końcu, że mogłoby to posłużyć na wytłuma­
czenie nagłego zamianownia ks. Łabanowa i od­
nowienia stosunków między Rzymem a Peters­
burgiem.

Wieści rozpuszczone przez telegrafy z Berlina 
o wielkich reformach w Królestwie Polskiem mają 
być sprowadzone tylko do organizacyi uniwersytetu 
w duchu bardziej rosyjskim i do odwołania atrybu 
cyi nadanej naczelnikom wojennych oddziałów od­
dalania cywilnych urzędników. Naczelnicy główni 
utrzymani są jednak przy tej atrybucyi. Dziennik 
Warszawski nazywa brednią doniesienie swej ró 

wienniczki uczuć, Posener Ztg, „organu zresztą po­
ważnego®, jakoby Wielopolski zawezwany został 
do przewodniczenia w komitecie włościańskim.

W Wiedniu krążyły wieści o zamianowaniu 
radzcy bar. Hocka ministrem skarbu, a bar. Bur­
gera ministrem bandłn.

Botschafter dowiaduje się,  że pierwsze donie­
sienie telegraficzne nadesłane przez bar. Hocka 
z Pragi o naradzie przygotowawczej z pełnomo­
cnikiem pruskim p. Hasselbach jest tego rodzaju, 
iż każe spodziewać się rezultatu tych narad i przyj - 
ścia do skutku traktatu celnego i handlowego. We­
dług Qazety Vossa, narady te są tylko przygoto­
wawczemu Komisarz anstryacki sformułuje swoje żą­
dania, pruski zaś wyrazi zdanie swoje, jak dalece 
rząd jego może się zbliżyć do takowych. Dopiero 
po skończeniu tej konferencyi oba gabinety we­
zmą na uw agę, czy zachodzi możność zjednocze­
nia się celnego. Jeżli się okaże, że tak jest, wtedy 
rozpoczną się właściwe układy względem traktatu 
celnego i handlowego.

Kouferencye pokojowe w Wiedniu nie daleko 
zaszły. Głoszą zagraniczne dzienniki nawet, że 
trudności się mnożą, a jak mówi Nordd. allg.Ztg, 
Dania zachowuje się dwuznacznie, a pełnomocnicy 
jej dopominają się opuszczeuia Jutlandyi.

La France umieszcza wstępny artykuł, który 
ikazuje, że pogłoski o zmianach ministeryalnych 

a nawet konstytucyjnych we Francyi, o których 
telegrafowano z Paryża do kilku dzienników, nie 
były zupełnie bezzasadne. Zaczyna się ten arty­
kuł od następujących słów: „Donoszą nam, że 
Cesarz zastanawia się w tej chwili nad ważnemi 
zombinacyami tyczącemi się praktyki konstytu­
cyjnej®. L a France mówi, że trzy systemata są 
do wyboru: dawny, który zależał na stawiania 
w obec izb tylko rady stanu; drugi polegający 
na tem, aby ministrowie sami bronili się przed 
reprezentacyą; wreszcie trzeci dziś istniejący. 
Im , France energicznie oświadcza się przeciw 
lierwszemu; twierdzi, że drugi byłby zawczesnym, 

a przemawia za trzecim i wyraża nadzieję, że 
w każdym razie cesarz nie zejdzie z drogi libe­
ralnej, na którą, jak się zdaje temu dziennikowi, 
już wstąpił. Telegram paryski donosi o zatargach 
między ministrami.

Ministeryum nowe w Hiszpanii już złożone. 
Wchodzą do niego w większej części krystyniści 
Stąd obawa reakcyi, a jak słychać, wielkie nie 
zadowolenie.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

K s a w e r y  M a s ł o w s k i .

INSERATY.
Nakładem Drukarni

Uniwersytetu Jagiellońskiego
wyszły w zeszłym i bieżącym roku

C Z T E R Y  D Z I E W A ,
których u Prowizora tejże Drukarni nabyć

można, po cenach tu wymienionych, 
a mianowicie:

1) W ykład filozofii praw a  według F . J. 
Stahla przez Rzesińskiego. Ksiąg trzv w 1 
tomie (VII 1— 512).

Ocena tego w literaturze prawniczej pol­
skiej znakomitego dzieła umieszczoną jest 
w  zeszycie I Czasopisma prawniczo- poli­
tycznego z r. 1863, na str. 63 i d.—  Cena 
3 złr. 50 c., a dla uczniów prawa Uni­
wersytetu Jagieł. 2 złr 50 c.

2) W ykład europejskiego praioa narodów 
według A. W. Heftera, na podstawie w y­
dania z roku 1844, wypracował J. H. 8. 
Rzesiński, a podług najnowszego wydania 
niemieckiego uzupełnił Dr A. Rydzowski; 
(stronnic 514.) Cena 3 złr. 50 c., a dla 
Uczniów prawa Uniwersytetu Jagiellońskie­
go 2 złr. 50 c.

Rozbiór tego ważnego i na czasie będą­
cego dzieła znajduje się w zeszycie VI z r. 
*864 rzeczonego Czasopisma.

3) M agistri Vincentii, qui Kadłubek 
cari solet, de Origine et rebus gestis Polo- 
norum—  libri quatuor (VIII 1 — 256) edi- 
dit Adolphus Mułkowski; cena 3 złr.

4) Szczegółowe W ykazy majątku c. k. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie; 
pena 3 złr.— Całe to dziełko z 19% ark. 
'n, 4.1° zawiera dokładne tabelaryczne wy- 
asnienin posagu uniwersyteckiego, oparte 
a  cyfrach i dokumentach urzędowych

(1064-2-3  T.)

(  la g u le n ie  d n ia 1 8 6 4 1 .

PROMESSY
NA

LOSY KREDYTOWE
po cenie 3  SBir* 5 0  e*  i 5 0  c. za stępel

dostać można w  Kantorze wymiany pieniędzy

A l b e r t a  J J K e n d e l s h u r g a

w K r a k o w i e ,  w R ynku  głównym pod L. 52. 

f ó r C i a g i i i e n i e  d n i a  1 P a ź d z i e r n i k a  1 8 6 4 1 .

Korneiiburgski Proszek dla bydła.
udowodniony środek zaradczy

przeciw zarazie i słabościom bydła,

^obra do sp rzed an ia  nad Dunajcem.

^ D ą b r o w a  w Cyrkule Sandeckim 
A  mili od Sącza położona, przy gościńcu 
jarskim , ma 184 morgów poła, łąk i 

rjwtwisk w najlepszej glebie, 81 morgów 
łv*!? bukowego, gorzelnię na piętro z ca 
Y* aparatem, równie browar piwny, bu- 
vb«k mieszkalny i gospodarcze budynki 

dobrym stanie.
■ r ^ I Ł l i m k ó w k a ,  wieś należąca do 
ł Drowej, ma 104 morgów pola, a 203 

lasu różnego gatunku, budynki 
średnim stanie; w około Klimkówki 
ijaaie 8ję kanfiua. 

^ j^ .® ® * ł'Ą l* k o w ie e , prawie przed- 
! escie N ow ego-Sącza przy gościńcu ce 
^r>kim, ma 103 morgów najlepszego po- 

propinacya intratna, budynki mieszk&I- 
średnim stanie. Dobra te wychodzą 

j b Zlf rżawy z dniem 24 czerwca 1865! 
\  l  w względzie udzieli pod cy- 

’ M. w Tarnowie. (« 4 5 -i-3 jT

Do przywrócenia piękności, zdrowia i młodości, 8
słynny w całym świecie płyn

E41I de L i i  de LOUSE,
M L E K O  L I L I O W E .

Precz z piegami, iólteml plamami, zmarszczkami!
Przez królewsko-pruską lekarską władzę rządową zbadany, przez 

wszystkich lekarzy i lekarskie Wydziały, ze strony Dam i Mężczyzn jako 
jedyny niezawodny środek piękności wypróbowany i uznany — powraca 
każdćj skórze jój młodocianą świeżość, miękkość i gibkość, ochładza, orze­
źwia, upiększa i odmładnia skórę, tudzież gubi wszelkie nieczystości skó­
ry, jako to: piegi, ukąszenia owadów, liszaje, żółte plamy, opalenie od 
słońca, dzióby po ospie zostałe, zmarszczki na twarzy, plamy wątrobne, 
chrosty — czerwoność — czerwone nosy — ospę ze spieki powstałą— 
opalenie — pieczenie skóry pod zaręczeniem i spiesznie.

W ielk a  flaszk a oryg in a ln a  kosztu je  3 złr.
P ó ł  flaszki dto dto 1 z łr . 5 0  cent.

i t f T P r a w d z i w ą  u t r z y m u j e :  T.(io&2 - 5)
w  K r a k o w i e :  pan J n z e f  l ł a r t l ,  — pan H e g e n b e r g e r 3
aptekarz pod „Złotą Koroną,® —  i pan S i e d l e c k i ,  aptekarz pod

„Białym Orłem.®

u trzym u ją  p r a w d z iw y :  (tzie-i-isjT.
8®^" ^  JŁ R A K .© ^iV M E  p .  M . J A l i ł ’O R N U CK .M * w Rynku gł. w kamieni­
cy p. K i r c l i m a y c r a  i p. J ó z e f  J a h n ,  —  w  W A R S Z A W I E  pan

J a k ó b  P i e l i ,
w B iałej p. Getwert,— w B ilsku  p. S. A. Stańko apt.— w Bochni p. Paweł Niedzielski—w Bobr- 
ce p. Czarnik aptek. — w Brzeianach  p. J. Margulies, p. Dunikowski apt i p. J. Fadenchecht 
w Bełzie p. Hrymak — w Brodach p. Kosicki. — w Buczaczu p. Kerczel i p. Kodrebski 
w Czerniowcach p. E. Schmirch — w Dzikowie S. Bodziński — w Kołomyi p. M Bolchower— 
we Lwowie pp Konst. Iskierski, Piotr Mikolasch apt. i A. Berliner apt. -  w Leżajsku o J Hirse.h- 
feld i p- Maresch — w Lim anowo  pan A. Mttller — w Makowie pan Mayer apt. — w M yśle­
nicach r>m A. Łoczyński — w Mielcu p. Wł. Satkowski -  w Nowym-Targu  p. L. Kamieński
— w Nowym-bączu pani Kosterkiewiczowa wdowa — w Przeworsku p. S Keller — w Przemy 
ślu  pp. Geidetschka i Syn i Edward Machalski — w Rzeszowie p. J. Schaitter i Syn — w R a ­
dzi echowie p. Jaśkiewicz apt.— w Rozwadowie p. Karol Marecki — w Sanoku  pani J Jaklitsch 
wdowa - i  w Smolnicy p.j F. Wimmer -  w Stanisławowie p. R. Świtalski, dawniej Tomanek 
i p. otecker Sebenitz — w la m o w ie  p. J. Jahn — w Tarnopolu pp. A Morawetz i C. Latnik
— w Wadowicach p. A. Foltin — w Wieliczce p. B. Wątorkowa wdowa — w Zaleszczykach d 
Józef Kodrębski ^Spółka. "

Na kurcz żołądkowy 1 
niemoc trawienia

cierpiący, mogą zasięgnąć bliższych 
szczegółów o metodzie leczenia K r a  
D o e c k s ,  w nowo wydanćj bro­
szurze, która się bezpłatnie rozdaje 
w Ekspedycyi tego dziennika.

8-5-)

Hamburgsko-ameryk. Towarz. akcyjne parowÓJ Żeglugi pocztowój 

Bezpośrednia żegluga parowa pocztowa między

Hamburgiem i N ow ym  Jorkiem
podług okoliczności przytykająca do S o u t h a m p t o n ,  za pomocą okrętów

kap.
parowych 

Trautmann 17 Wrześn.
jocztowych
„Borussia" kap. Meier, 29 Paździer.
„Saxonia® „ Trautmann, 12 Listopad.
„Bawaria® „ Taube, 26 Listopad.
40 stopach szfśćc. hainburg. z opuszczeniem

„Saxonia®
„Teutonia® „ Haack, 1 Paździer.
.Germania® „ Ehlers, 15 Paździer.
Cena przewozu towarów: Ł. 2. 10 od beczki o 

(Primage) 15%.
Cena przewozu osób: Pierwsza kąjuta 150 tal.; druga kajuta 110 tal.; między-pokład 60 tal.

Ekspedycye do powyższego Towarzystwa należących okrętów żaglowych nastąpią, 
dnia 1 5  W r z e ś n i a  rb. przez okręt towarowy „Deutschland,® — kapitan Hensen. 

Bliższych szczegółów udziela faktor okrętowy:
(889-ti-)^ A u g u s t  M io l t e n , następca Wm. Millera w Hamburgu.

Zupełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci:
S t a a r  &  © e i s h o f e r  w WIEDNIU, K o h l ma r k t  Nr. 2 0 .

PROMESY
N A

Losy kredytowe
poleca kantor

GS.
a se s

H  Stanisława Feintncba g
c=5 w K r a k o w i e ,

(1308-2-10) T.

e s r - f c T ,  A n f l a g e ! ^
M otto: „Manneskraft erzeugt Muth unp 

Selbstvertrauen.u

Do Handia korzennego
w  K r a k o w i e

potrzeba

UCZNIA, zam iejscow ego,
(znanych z poczciwości rodziców,) z do- 
bremi świadectwami moralności, najmniej 
lat 1 4  liczącego.—  W iadomość w A dm i- 
nistracyi „Czasu."  ( 1210-2 -3)

wyjśoiu z Krakowa Igo lipca 1863 r., 
niechaj łaskawie doniesie stroskanym ro­
dzicom pod adresem „ J j u d i e i k  W a l i ­
g ó r a  t v  S t a r y m  S ą c z u  t v  © « -  
l i c y i et. (1339-3-3)

(1244) Do najęcia. (1-2)

P | * A g 1 | £ I  do kokgów J a n a  W a -  
“  ^ *~**,H g ó r y  z  Starego-Sącza. 
Ktoby wiedział o losie jego dalszym po

Od Igo października r. b. zu­
pełnie odnowione: 4  p o k o j e  

z kuchnią, piwnicą i strychem — i p o ­
k o j e  kawalerskie oddzielnie lub wszy­
stkie 6 pokojów razem, w domu pod L. 89 
na Kleparzu przy końskim targowisku.

D ER
P E R S m i C B K

Aerztlicher Rathgeber in al­
ien geschlechtlichen Krank- 
heiten, namentlich in 
Sohwachezustauden etc.

Herausgegeben v o n i« w -  
rentius in Leipzig. 27te 
A uflage -  E in  starker 
B and  von 232 Seiten m it 
60 anatomischen Abbildun- 
gen in  Stahlstich. — Dieses 
Buch, besonders niitzlich fur 

jungę Manner, wird auch Eltern, Lehrern und Er- 
ziehem anempfohlen, und ist fortwiihrend in a l ien  
na mh af t en  Buchhandlungen vorrath ig .

27. Auflage.
In Umschlag ver- 

siegelt.

 In Krakau bei F .  M ta v m g a r d te n ,
Buchhiindler. (952 -9 -1 2 J r.

27 Aufl. — Der persimliehe Schuti ran Lauren 
tins. Rthlr. I 1/ , —  fl. 2. 24 kr.

aw  A SŁ W W W ( i .  — D a neuerdings wieder 
unter ahnlich lautendem Titel fehlerhafte Aus- 
ziige und Nachahmungen dieses Buches (die 
ubrigens an ihrem genngeren Umfange schon 
zu erkennen sind), in  offentlichen B lattern  aus-

geboten werden, so wolle der Kaufer, um  sich 
vor Tauschung zu wahren, das von lauren- 
tius herausgegebene Werk bestellen und bei 
E m pjana  d a ra u f sehen, dass es m it dessen 
vollem Namenssiegel versiegelt ist. Ausser- 
«tehi i t  es alas Aechte niclit.

ALEKSANDER STANISŁ. WOLFF
ma zaszczyt oznajmić, że jak od lat 5  
tak i nadal, udzielać będzie nauki języ­
ka francuskiego po domach lub u sie ­
bie w mieszkaniu przy placu Szczepań­
skim pod Nr. 2 4 3  na I. piętrze w po­
dwórcu codziennie od godziny 10  do 12  
przed po łudniem . (mao -c )

K r a k ó w !
Kwota wekslowa 4 0 6  z - łr .  należą­

ca się od kupców Krakowskich pani H a n -  
n i  W ' a c h t e l  i pana $ ,  D u n k e l -  
b l u n t — którzy wspólnie Handel towarów 
modnych prowadzili i dotąd prowadzą — 
jest za 50% do sprzedania:

w  W i e d n i u  u  p .  E l e f f ,  
p o s t e  r e s t a n t e .  (1061J-3)

W ażne

dla właścicieli dóbr
w Galicyl.

Mam zaszczyt zawiadomić niniejszem 
Panów właścicieli dóbr galicyjskich, ń 
za pośrednictwem mojem mogą otrzy­
mać kapitały liclżdej wysokości, u- 
bezpieczone na połowie wartości dóbr 
sądowo oszacowanych, za opłatą pięciu 
od sta rocznie z możnością stopniowego 
umorzenia długu w ciągu lat 20stu. —  
Pragnący korzystać z tej dogodności 
zechcą nadesłać w listach frankowanych 
na ręce podpisanego S Z C Z e g o l ' O -  
we wykazy dóbr z oznacze­
niem ich po-iożcilia, tudzież do­
wód oszacowania sądowego. —  Poży­
czek niżej złr. 20-000 nie udziela 
się.

Michael Adler
(1237 —2) jn Breslau,

Neue Taschenstrasse Nr. 2 9 .

R l T P T A l r  ras7  holenderskiej, czy- 
stój krwi, miesięcy czte­

ry wieku, jest do sprzedania. Dowiedzieć 
się o nim można u gospodarza kamie- 
nicznego Franciszka, przy ulicy Grodz- 
kićj pod L. 101. (1174  - 3)

-W Rzeszowie jest K A M I E -  
A l  C A  jednopiątrowa pod Nr. 

177/it8 na ulicy Nowego Miasta, narożna 
z dwoma frontami, o 20 pokojach, 4  ku­
chniach, z oficynami, piekarnią i obszernemi 
piwnicami pod całym domem, na składy 
służyć mogącemi, z wolnej ręki do sprze­
dania. Bliższej wiadomości udzieli Wny 
Jan Pelar w  Rzeszowie, i Wny Dr Ser- 
mak adwokat krajowy w  Przemyślu. 

(1235— 3)

Soie Dolorifuge p. Lechelle w Paryża.
Środek niezawodny przeciw boleściom w sta­

wach, reumatyzmem nerwowym w biodrach.

La Nevrosine. splen, ^melancholie, najupor-
czywsze gastralgiczne słabości.

gH^Znajduje się we wszystkich aptekach Kró­
lestwa i Cesaistwa.' (966-4-12) T.

Dobrowolna publiczna
L . 15 .469 . sprzedaż.

Cesarsko-królewski Sąd krajowy kra­
kowski wiadomo czyni, iż na żądanie 
spadkobierców Manesa Brennera, dw ie  
realności w Prądniku Białym w Wielkiem  
Księstwie Krakowskiem położone,— jedna 
„ M ł y n  z g r u n t e m 44 liczba kad. 3 0 , 
Nr. domu 19, z młyna i 15  morgów, 
6 5 8  kwadr, sążni gruntu; druga „ O f i ­
c y n a  m u r o w a n a  z gruntem,44 liczba 
kad. 2 8 , Nr. domu 17, z oficyny i H  
morgów, 1 ,0 2 3  kwadr, sążni składająca 
się, —  w  drodze dobrowolnćj publicznćj li- 
cytacyi d n i a  3 0  W r z e ś n i a  1 8 6 4 ,  
lub, gdyby ten termin bezskutecznie mi­
nął, d. 3 8  P a ź d z i e r n i k a  1 8 6 4 ,

o  g o d z in ie  1 0  ra n o ,
w ces. król. Sądzie krajowym Krakow­
skim —  każda realność o so b n o —  sprze­
dane będą.

Cena wywołania „Młyna z gruntem44 
wynosi 9 .0 0 0  złr. w. a., zaś „Oficyny 
murowanćj z gruntem44 4 .0 0 0  złr. w. a.

Warunki licytacyjne w Registraturze 
przejrzane być mogą. (1202-2-3)

Kraków dnia <6 Września 1 8 6 4 .

-S. S i n g e r a  
Zakład naukowy i wychowawczy,

wraz z tegoż

Szkoła g łów na i niższa 
realną*

dla uczniów wyznania Mojżeszo­
wego w P r a d z e ,  

przy ulicy Ferdynanda pod L. 6 0 — 2.

Zakład ten naukowy, istniejący od lat 10, 
stara się usilnie, by poruczonych mu chłop­
ców i młodzieńców cieleśnie ile możności 
wzmocnić, do obyczajnego i religijnego życia 
wychować i w umysłowym względzie do 
wyższego poczęści naukowego poczęści pra­
ktycznego sposobu życia przygotować.

Zakład może się poszczycić jak najlepszą 
reputacyą nietylko w Czechach i we wszyst­
kich krajach koronnych Austryi, lecz także i 
w najdalszych krajach Europy. Zakład zdołał 
przez znaczny przeciąg lat z wieloma ucznia­
mi z Księstw Naddunajskich uzyskać tak ko­
rzystne rezultaty, że ilość tychże uczniów 
wzmąga się z każdym rokiem.

Zakład obejmuje: a) odpowiednio urządzo­
ną szkołę główną, z  4 klasami; b) należycie 
uorgamzowaną zupełną niższą szkołę realną 
z 3 klasami, i kurs wychowawczy dla mło­
dzieńców poświęcąjących się zawodowi han­
dlowemu, a w tym ostatnim oddziale udziela­
ją się przeważające nauki handlowe i  obce 
języki.

W tym Zakładzie otrzymuje młodzież sta­
ranne wykształcenie we wszystkich tak niż­
szych jak i wyższych przedmiotach szkol­
nych, orez w języku hekrajskim, francus­
kim, angielskim  i włoskim, tudzież w mu­
zyce, śpiewie, tańcach, gimnastyce i steno­
grafii. Niemniej podąje się każdemu ucz­
niowi sposobność grnntownego wykształcenia 
się w swej mowie ojczystej. W miesiącach 
letnich bywają urządzane dla utrzymania i 
wzmocnienia zdrowia kąpiele pływ ania  i 
rozmaite wycieczki. Bliższe szczegóły o we- 
wnętrznem urządzeniu zakładu i o warun­
kach przyjęcia zawierają obszerne programy, 
które na żądanie przesyłają się bezpłatnie. 
Podczas feryi zaprowadzony jest kurs powta­
rzający i przygotowawczy.

Nowy rok szkolny zaczyua się dnia Igo 
Października. Na pensyę przyjmuje się przez 
cały rok.
(HC9--6)T. >8. S i n g e r ,

egzaminowany nauczyciel dla szkół głównych 
i niższych realnych oraz dla nauk handlo­

wych, Dyrektor Zakładu.

Perles d’ Ether du Dr. Glertan)
P e r ł y  E t e r o w e  H r  a  C l e r t a n .

Eter jest środkiem silnie działającym  
przeciw bólowi głowy i  żołądka, spazmom, 
biciu serca i  wszelkim cierpieniom z osła­
bienia nerwów pochodzącym. Użycie jego  
wszakże aż dotąd z powodu nadzwyczaj­
nej łatwości ulatniania się było bardzo 
utrudnio .em. Dr. Clertan znalazł sposób 
zapobieżenia tej niedogodności swym wy­
nalazkiem pereł eterowych. Lekarze pa­
ryscy przyznają pierwszeństwo temu spo­
sobowi użycia eteru. (3S 3-6 -)

Dostać można w W arszawie w Skła­
dach materyałów aptecznych P P . Galie 
i Mrozowskiego, i w aptekach P P . Chro- 
jfcickiego w Wilnie, — Rucker a we Lwo­
wie, i Brunona Miczyńskiego w Krakowie.
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Ogłoszenie licytacyi.
N. 16716- --------

Magistrat król. głów nego miasta Kra­
kowa podaje do powszechnój wiadom o­
ści, ii celem dostawy opału dla Biór Ma­
gistratu i urzędów jego pomocniczych, 
tudzież do szkcły głównej na Kazimie­
rzu i szpitala Starozakonnych, na rok 
1 8 6 4/ . ,  a mianowicie 4 0 0 0  do 5 0 0 0  
cetnarów węgla kamiennego i 5 0  do 60  
sągów drzewa sosnowego łupkowego, od­
będzie się w d. 2 6  września 1 8 6 4  r. 
w gmachu Magistratu w  biórze I de­
partamentu o godzinie 1 0  przed połu­
dniem publiczna licytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się 
cena w kwocie 3 2  % cent. wal. a. za 
jeden cetnar w ęgli wagi w iedeńsk iej; 
a 7 złr. 79  cent. w. a. za jedne sagę 
drzewa miękiego.

Wadyum w ynosi 1 0 % .
Warunki licytacyi mogą być przej­

rzane w biórze departamentu I, offeren- 
ci w sw ych  deklaracyach winni podać 
nazwę kopalni z której węgle dostar­
czać będą. (1207-2-3)

Kraków dnia 9  września 1 8 6 4 .

Gra udziałowa
nowej pożyczki państwa z premiami skła­
dającej się z 18tu milionów franków p o ­

dzielonych na 400,000 wygranych.
Główne wygrane tej pożyczki są jeszcze: 

19 po 100,000 franków; 10 po 80,000; 5 
po 70,000: 5 po 60,000; 10 po 50 000; 
5 po 45,000; 5 po 40,000; 4 po 10.000; 
5,000, 4,000, 3,000, l,000itd. Do tej gry u- 
działowej obliczonąj na 350 uczestników, 
którzyby chcieli udział wziąść z 350 losami 
ze seryą i numerem wygrania, i to w 3 jna- 
stępujących ciągnieniach tej pożyczki — dnia 
Igo października roku bieżącego, dnia 1 stycz­
nia i 1 kwietnia 1865, poszukuje się więcąjo- 
sób do udziału — a kosztujejeden bilet udzia­
łowy, mający prawo do) wszystkich wygra­
nych, tylko 5 zł. wal. austr banknotami.

Wszelkie zamówienia uskuteczniają się za 
przysłaniem kwoty pieniężnej jak najpunktual­
niej; a listy ciągnienia przesyłają sie udział 
biorącym zaraz po ciągnieniu przez firmę:
, Johann Georg Fussmann j r .  
Staatseffecten H andlung in 

F rankfurt a.  H . “  
(1196-3-3) T.

H  j m .  M T J 0  1 2 Ł . !

Korzeni i Win
MAJA JAWORNICKIEGO

w Głównym Rynku pod L. 39 

w domu Wg0 Kirchmayera 
W  K RA K O W IE,

otrzymał świeży transport

HERBATY
p raw d ziw ej (1038-8-)

karawanowej
z  K a z a n i a ,

w  p a czk a ch  oryg in a ln ych  op lom b o­
w a n y ch  p o ,1/* , % i l  fu n tow ych  po 
cen a ch  3 , 4  5 , 6 , 7 i 1 0  z łr . w . a .

S-S:Tylko 4 złr. wal. anstr.
kosztuje cały oryginalny los do

wielkiego losowania
pieniężnego,

zaręczanego przez wolne nadmor­
skie miasto Hamburg,

którego ciągnienie odbędzie‘się d a l a
5 Października r. b., a które 
na nowo znacznie zostało poprawione.

Losowanie to zawiera w ogóle:
1 9 .0 0 0  w y g r a n y c h  po ma r -  
k ó w  2 0 0 .0 0 0 , 1 0 0 .0 0 0 , 5 0 .0 0 0 , 
3 0 0 0 0 ,  2 0 .0 0 0 , 1 5 .0 0 0 , 7 po
10 .000 , 2  po 8 .0 0 0 , 2  po 6 .0 0 0 , 
3 po 5 .0 0 0 , 3  po 4  0 0 0 ,  16  po
3 .0 0 0 , 5 0  po 2  0 0 0 , 6 po 1 ,5 0 0 ,
6 po 1 .2 0 0 , 1 0 6  po 1 .0 0 0 , 1 0 6

po 5 0 0  i t. d.
% losu kosztuje 2  złr. w. a.
2/ 2  U »  n » w

Szczególne zachwalanie naszćjj ko­
lektury szczęścia byłoby zbytecznem, 
gdyż w tejże przypadły w ostatnim 
czasie największe główne wygrąne po 
marków

1 0 0 .0 0 0 , 5 0 .0 0 0 , 3 0 .0 0 0  itd.„
100.000  m arków ostatnim razem 

dnia 31 Lipca r. b.
Nasza dewiza szczęścia jest znana 

ogólnie: (ill6-5-)T .
„Teraz kwitnie szczęście 

u W einberga!“ 
Zamiejscowe zamówienia z przyłą­

czeniem kwoty, uskuteczniamy punk­
tualnie i dyskretnie, i przesyłamy li­
stę ciągnienia i wygrane pieniądze 
zarąz po ciągnieniu.

L .S . Weinberg C.
Banqiuer in H a m b u r g .

6=r7

200,000 *
złotych walutą austryacką 

głów n e w ygrane ciągnienia

ces. król. anstr.

P o ż y c z k i  k o l e i  
rządowej,

której ciągnienie najbliższe nastąpi 
już dnia

1 października rb.
Ta pożyczka Państwa nastręcza 

kilkakroó po złr. w. a. 250-000;
200 OOO; 150 OOO; 40.000;

. 30 .000; 20 000; 15 000; 
i 5 OOO; 4.000; 3 OOO; 2 500; 
f 2000; 1500; l.OOO; 400;

200 i niżej do zł. 145 w al. a. 
jako najniższe w ygrane, które każdy  
los obligacyjny w ygrać musi.

Oryginalny certyfikat na powyż­
sze ciągnienie, którym każdy jedną 
z powyższych wygranych trafić może, 
kosztuje tylko złr. 4  banknotami 
wal. austr., 6 losów kosztuje złr. 
2 0 , 1 2  losów złr. 3 6 , za tranko- 
wanem przesłaniem pieniędzy.

Żeby odpow iedzieć punktualnie 
w szelkim  poleceniom , uprasza się 
uprzejmie o w czesn e zam ówienia  
pod adresem : (t 143-6-8) T.

„Die Staats-Effecten-Handlung
von Johann Georg Schlapp, |

in der freien Stadt Frankfurt 
am Main.“

ii'

1. Rosenberg,
Doktor Medycyny, Chirurgii 

i Akuszeryi, 
le c z y  za  p om ocą

Elektro-łlagnetyzinu
następujące słabości z nąjlepszym, często nad­

spodziewanym skutkiem: 
reumatyzm, podagrę, ból głowy, zawrót gło 
wy, ból twarzy {tic douloureux) i  inne bóle 
nerwowe-, wszelkiego rodzaju kurcze; ogólne 
osłabienie ciała i osłabienie pojedynczych 
członków; słabości szpika pacierzowego;

Sparaliżowanie, tępy słuch, głuchotę i  sła 
ośó wzroku. (134-19)

Ordynuje od godziny 3ej do 5qj po połu-1 
dniu na Stradomiu pod L. 14.

Udoskonalona Szczoteczka 
do zębów

D r «  Faurentiu*  w P a r y ż u ,

zwana E l e R t r y c x n a .
S z c z o te c z k i  te zastępują 

wszelkie substaneye alkaliczne 
gryzące; używają się na su 
cho i bez wszelkich płynów 
Użycie ich ciągłe i stałe przy 
wraca moc i życie zębom 

_ W przeciągu trzech dni spę
dza najgrubszy osad na zę- 

V w ( « ' ' / Iv  /  bach, które odzyskują białość 
świetną emalię, jakie miały w dwudziestu la- 

| tach życia.
K o r d y a ł  D r a  E ia n r e n t iu s  uzupełnia 

I działanie tych Szczoteczek i używa się w wypa 
| dkach pruchnienia zębów i słabości dziąseł.

S p rz e d a je  się w składzie materyałów apte 
cznych p. Mrozowskiego w Warszawie; w apte­
kach pp. Chrościckiego w Wilnie, i p. Bruno Mi 
czyńskiego w Krakowie. (1211-3-)

Tylko 4  zł. wal. austr.
kosztuje cały los do ciągnienia przez Ham- 
burski rząd gwarantowanego wielkiego
Losowania pieniężnego

dnia 5go października nastąpić mającego, 
w którem t y l k o  wygrane wyciągnięte 
będą i następujące wygrane nastąpić muszą:

2,269,000 M a r k ó w  kur .
J a k o  to  : 2 0 0 . 0 0 0  , 1 0 0 . 0 0 0 ,

ŚO.OUO. 3 0 .0 0 0 . 2 0 .0 0 0 , 1 5 .0 0 0 , 
:  p o  10.0410, a  p o  H.04M*. 3 p o  
4i.OOO, »  PO 5.UUO, 3 p o  4.04*0, 
148 p o  3.4#4łO, 5 0  p o  3 .0 0 0 . 48 p o  
1.54*0, 48 pO 1.34*0. 14*48 p o  14*00. 
1048 po  54*0, 48 p o  34*0, 1048 p o  
34*0. «.«;•» i  p o  0 3  m a r k ó w  k u r .  
i  t .  *1. (>119-3-4) T.

Loteryę tę nie należy brać za za­
kazaną grę w prom esy, gdyż będą 
wydawane tylko oryginalne losy 
przez rząd Hamburski gwaranto­
wane.

Polecenia z załączeniem należy- 
tości pieniężnej uskuteczniam i w naj­
odleglejsze strony punktualnie i w se­
krecie, przesyłam listy ciągnienia i 
wygrane pieniądze natychmiast po 
ciągnieniu.

„A. Gold farb,
S t a a t s e f f e k t e n -  H a n d i u n g  

in Hamburg.”

u
\i i

T y l h o  j e d e n  t i r ,  4H M 8

\ \ Dnia 1 Października 1864,
j1 Ciągnienie zaręczonej po- \ * żyćzki miasta ffledyolanu,
J l 18 Milionów franków.
ł i Sprzedaż losów tej pożyczki do- % 
i i zwolona jest prawnie we wszyskich s i 
1 * Państwach. Główne wygrane pożycz- ^  
®  ki 25 wygranych po 100 000 franków,

10 po 80.000, 5 po 70.000, 5 po 
^  60.000, 10 po 50.000/ 5 po 45 000,
; l 10 po 40.000, 10 po 10.000, 10 po 
ri 5.000, 5 po 4.000, 10 po 3 000, 1655 
*  po 1.000, 10 po 600, 150 po 500, ^  
.  290 po 400, 315 po 300, oraz mniej- y  
3 sze wygrane po 250, 200, 150, 100, O 
“  60, 50, 49, 48, 47, 46 itd. —  Każda 
.Sjobligacya musi wygrać najmniej 46 « 
® franków. (1134-4-5) T. *
Z. Co rok odbywają się 4 ciągnienia,
IZ, a to Igo Stycznia, Igo Kwietnia, Igo jL 
■a Lipca i Igo Października. Oryginał- 

ne losy na wszystkie ciągnienia sprze­
dają się po cenie najtańszej. Jeden 
los na ciągnienie dnia 1 Październi­
ka, kosztuje 1 złr.; 12 losów 10 złr.

Plany gry i listy ciągnienia otrzy­
ma każdy franko i bezpłatnie. Ła­
skawe polecenia, choćby i najmniej­
szych zamówień, uskuteczniają się za 
nadesłaniem kwoty najpunktualniój. 

Uprasza się listy adresować: 
jf. Jean Schrisnpf, Banquier in 
^  F r a n k f u r t  a. M.“

% q t 'J f7 u a p o f

:

N o w a  p o ż y c z k a  
z premiami.

Ciągnienie wygranyoh d. 
i  października 1864.

W ygrane pożyczki fr. 100.000, 
80.000, TO.OOO, 60.000,
50.000 . 45 .000 , 40.000,
1 0 . 0 0 0  itd.

Dom handlowy A n t o n i  B in g :  
w Frankfurcie nad Menem odstępuje, 
za nadesłaniem w austryackich ban­
knotach, 1 los po złr. 1 c. 5 0 ,— 12 
losów po złr. 15, — 25 losów po złr. 
30. (1192-4-7)

Lista wygranych przesyła się u- 
dział biorącym bezpłatnie i franko.

Wykaz p o r ó w n a w c z y
przychodu na kolejach żelaznych W arszawsko-W ie­

deńskiej i W arszawsko-Bydgoskiej.

I. Kolej żelazna Warszawsko-Wiedeńska.
— ———— ——— — — Według tymcza-

Przyniosła dochodu w miesiącu Sierpniu: j
sowego wypo- 
środkowania.

R. ar. Kop.

a) Z przewozu o s ó b ..........................................................................

d‘»   10.006 8 7 ,

1 8 6 3 ,
Z wyracho 
wauia sta­
nowczego.

Pewien uczony z Niemiec, przebywający 
nateraz w Galicyi, poszukuje dzieł starszej 

polskiej literatury w pierwszych wydaniach 
szezególniej (1189-3)

starycli wyilań tłu m aczen ia  B ib lii 
protestanckiej ■ *l»-

Ktoby takie dzieła za najlepszą cenę chciał 
sprzedać, zechce się zgłosić do Zarządu dóbr 
Państwa Chrzanowskiego, w Chrzanowie.

b) Z różnych innych przychodów

R  sr, kop.
44.501 50 
66.202 92 ‘ 

580 38
137.941 67 j  111.284 80£

w roku 1864 .......................  137.941 67£
dto 1863 .......................  111.284 8 0 ^

”26.656 87“przeto w 1864 r. więcćj o
Ogół przychodu od 1 Stycznia 1864 do końca Sierpnia 1864

dto dto dto 1863 dto 1863 .  ̂ ____
przeto w bieżącym 1864 roku więcćj przychodu o ..........................................  61.203 88

962.579 28 
901.375 40

II. Kolej żelazna Warszawsko-Bydgoska.
Przyniosła dochodu w miesiącu Sierpniu: 1863

Z przewozu o s o b .................................................................... * 12.033 50
dto t o w a r ó w ............................................................... 14.328 20

Z różnych innych przychodów .................................................... 473 77
26.835_47~

1864
10.654 23 

90.80 30 
4.077 35 

"23.811 88
w roku 1863 . . . . . . .  26.835 47

dto 1 8 6 4 .............................  23.811 88
przeto w r. 1864 mnićj o . 3.023 59

Ogół przychodu od Igo Stycznia do końca Sierpnia 1864 ...........................  218.033 2
dto Igo dto dto 1863   217.056 60

przeto w bieżącym 1864 r. więcćj przychodu 

Warszawa dnia 12 Września 1864.

J 9 7 6  42 

(1212)

Unia 3 października
n o w e  wi e l k i e

Losowanie pieniężne
2 milionów 2 6 9 .0 0 0  Marków, gwaranto­

wane i nadzorowane przez Hamburski 
rzad miasta.Sm

Między 1 9 .0 0 0  wygranemi znajdują się 
główne wygrane po Marków 200.000,
100 .000 .50 .000 , 30.000,
3 0 .0 0 0 .1 5 .0 0 0 .7 po 8.000, 
2 po 6.000, 3  po 5.000, 3 po
4.000,  16 po 3.000, 3 0  po
3 .0 0 0 .6 po 1 .500 ,6 po 1.300, 
106 po 1.000, 1 0 6  po 500, 6 po 
300, 2 0 0  po 300, i t. d.

O r y g i n a l n y  los kosztuje 4  z ł r .
P ó l -  „ _ _ „ *  »

Zamiejscowe zamówienia z załączeniem  
kwoty pieniężnej uskuteczniają się pun­
ktualnie i z dyskrecyą, a urzędowa lista 
ciągnienia przesyła się natychmiast po cią­
gnieniu. (1206-2-5) T.

„Alfred -81. Geiger,
Banquier Frankfurt a. M.u

Nauka języka francuzkiego
z b i o r o w a .

Józef Dumaire,
Profesor języka francuzkiego przy ck. gimnazyum.

Ułatwiając młodzieży naukę tego języka, 
po 16-Ietniej praktyce w tym kraju, ogłasza, 
iż z dniem 17 Września r. b. rozpocznie lek- 
cye zbiorowe po 1 złr. w. a. miesięcznie, o- 
bejmujące 12 godzin.

Udziela taUże leUcyj prywat­
nych w  m ieście.

JgZSala konwersacylig
otwartą zostanie z dniem 1 Października r. b. 

wieczorem o godzinie umówionej.

PDf

 ‘Wpis codziennie od godziny lć j do 2ćj,
rzy ulicy Szerokiśj na II. piętrze Nr. 485, obok
ominikanów. (1175-4-6) T

Olejne Farby
wszelkich odcieni, na sucho lub utarte jak naj­
delikatniej w pokoście lniano-olćjnym za 
pomocą maszyn, tak na gęsto jakoteż roz­
puszczone, gotowe do użytku, polecam po 
cenach najtańszych, a przynajmniej po tych 
samych, po jakich sprzedają się w  W ie­
deńskich fabrykach farb. Farby te są szcze­
gólniej odpowiednie do użytku na wsi, gdyż 
każdy zwykły robotnik może niemi przed­
mioty pociągać.

Zamówienia uskuteczuiają się jak naj­
spieszniej przez furmankę lub pocztę, zaś 
instrukeye co do sposobu użycia udziela- 
lą się natychmiast najchętniej.

O. T. W in k ler , 
we L w o w i e ,  miasto Nr, 78

(1125-4-6) _______

D yrekcya  W a rsza w sk o  -Wiedeńskiej i W arszaw sko-B yd­
goskiej kolei ie la zn e j .

Likier żelezisty przez R. Buchtien’a w Berlinie,
przez znakomitości lekarskie polecony.

an p r o f e s o r  D r Bock w Lipsku, tak się o tym likierze wyraża:
„Likier żelezisty nie jest środkiem sekretnym , lecz jest surogatem środka pożywnego, nastręczającym wtedy 
korzyści, jeżeli się organizmowi daje pokarmu mało żelaza zawierającego, lub też jeżeli w ogólności we krwi 
należytćj lości tego do życia niezbędnego pierwiastku brakuje, Kto tego w  odpowiednićj ilości przez pożywienie 
w swoje ciało nie wprowadzi, musi wpaść w słabość “

Ogólnie uznany skuteczny środek w e wszelkich takich cierpieniach ludzkiego ciała, w których żelazo skutecznosc 
swą okazuje, mianowicie: w niedostatku krwi, słabowitemu mięszaniu się krwi, bladaczce, w ogólnem osłabieniu ciała,
w bezsilności, słabowilości nerwów i muszkułów, i t. d.

A . D la Mężczyzn we flaszkach Złr. — 90 c.
B. dla Dam dto złr. 1 —  „

Otrzymał na Skład w ck. austr. Państwie i poleca Juliusz H am ann  w W IEDNIU, Stadt Landskrongasse 1.
Tymczasowe Składy zaś w Galicyi utrzymują: 

w KRAK O W IE p. A. Siedlecki  aptekarz, we LW OW IE p. Ad. B erliner  aptekarz, w BRONICY p. J. Dąbrowski
KOŁOMYI p. Jan Sidorowicz apt., w MOŚCISKACH p. Fabian Hirsch. (1121-3-4)

B e *  wszelkich lekarstw! — Zdrowie zupełne pr*ywrćcone bez leków, be* csytzczenw i koutdw 
Q p l  # A I r n A i r n r  lin Barry z Londynu, leczy gruntownie niełtrawność
n t Y  A \ L _ C I O  w I Ł i A E l  iol*dkową, zapalenie żołądka, bdle kiszkowe czyU mor*y*ko, 
odchep czyli odbijanie ciągłe, krwawnice czyli hemoroidy, rozdęcia, wiatry, bicia serca, biegunki, czer­
wonki czyli krwawe biegunki, zawroty, szum i ból uszów, głuchotę, zgagę, uczucie kwasów, skłonność do 
wozgrzywości, ból głowy ipółglowia, nudności i wymioty po jedzeniu i w czasie elitarności u kobiet, 
nadto boleści różne, skłonność do melancholii, kurcze, spazmy, kłócie i kruczenie żołądka, gniecenie żo­
łądkowe, dychawicę czyli astmę, nieżyt czyli zakatarzenie, zapalenie naczyń oddychania, suchoty, dnę czyli 
artrytyzm, darcie, wyrzuty, skłonności do gruczołowatości, zołzy, suche bóle w kościach, gościec czyli 
reumatyzm, zimnice wszelkiego rodzaju, maoinnice czyli histeryo, zakażenia krwi i niedokrwistość, zatrzy­
mywania, zatwardzenia, upławy białe, błędnicę, puchlinę, ospałość nielusość. Jest ona zarazem pożywie­
niem arcywzmacniającem dla dzieci słabowitych, a w ogóle dla każdego wieku. — Bywa co rok do 
65.000 uleczeń. Wyciągi z 60,000 przypadków wyleczenia. (294-7#-)

Nr. 52,081: Książe de Plusków, nadworny marszałek z zapalenia kiszek. — Nr. 62,476: Ste. Ro- 
maine des Isles (Saóne et Loire). Bogu dzięki 1 Revalesciire du Barry położyła koniec moim 18-toletnim 
strasznym cierpieniom żołądka, przywracając mi na nowo drogi skarb zdrowia. J. Comparet, proboszcz. — 
Nr. 50,416: lir. Stuart de Decies, par angielski, z cierpień żołądka ze wszystkiemi przypadłościami ner- 
wowemi, kurczami i mdłościami. — Nr. 47,421; Panna E . Jacobs na 15-toletnie straszne cierpienia ner­
wów, niestrawność, hysteryę, i melancholię. — Nr. 49,842: Pani Marya Joly, po 50tu latach niestrawno­
ści, zatwardzenia, bo'ów nerwowych, dławicy, kaszlu, wiatrów, spazmów i mdłości. — Nr. 36,418: Doktor 
Minster, z kurczów, spazmów, złego trawienia, 1 codziennych wymiotów. — Nr. 31, 328: P. W. Patching, 
z hemoroid. — Nr. 46,270: P. Roberts, z wyniszczenia płuc, z kaszlem, wymiotami, zatwardzeniem i głu- 

— Nr. 48,422 Hrabina de Castle-Stuart, z 9-cioletniej choroby wątroby, nieznośnej dra- 
i obłąkania. — Nr. 44,816: Ksiądz Archidyąkon Aleksander Stuart, z 3-letnich stra- 

sznyob cierpień nerwowych, reumatyzmu, bezsenności i niesmaku życia. — Nr. 43,810: M. O. Hencke 
na skrofuły. — Nr. 46,210: Pan Martin, Doktor medycyny, z bólów żołądkowych i drażliwości żołądka, 
które mu przez 8 lat, po 15 i 16 razy dziennie wymioty sprawiały. — Nr. 46,218: Pułkownik Watsor, 
z po dagry, bolu nerwów, i upartego zatwardzenia. — Nr. 49,422: P. Baldwin, z najzupełniejszego zwą- 
tlenia sił i sparaliżowania członków wskutek nadużyć za młodu. — Pan Baron Polentz, Prefekt w Lan- 
genau, z upartego zatwardzenia i cierpień nerwowych. — Nr. 48,721: Pan Baron Załuskowski, Jenerał 
dywizyi, z wieloletnich straszliwych cierpień kanałów trawienia. — Nr. 53,860: Panna Gellard w Paryżu 
przy ulicy Grand st. Michel 17, z suchot płacowych, po uznania jej za niewyleczoną, i że kilka tylko 
miesięcy do życia jej pozostaje. Więcej wzmacniająca a mniej kosztowna jak czokolada, herbata, kawa, 
tłuszcz z wątroby miętusa, wynagradza pokarm ten tysiąc razy wartość swoję, w porównaniu z innemi. 
Rewalescibre wyleczyło 60.000 razy, gdzte wszystkie inne środki chybiły. — l l o m  <ta H a r r y  77 Re- 
gent-Street London i 26 Place Vendome Paryż; 12, rue de 1’Empcreur Bruksella, i 2 yia Oporto Torino 
— W pudełkach po '/, kil. 5 fr.; 1 kil. 8 fr. 75 c.; 6 kil. 40 fr. 12 kil. 75 fr. — Sprzedaje w K r a ­
k o w ie  1 apt. Bruno Miczyński, p. W. Molędziński i p . Karol Rżąca kupiec;— we Lwowie 
apt. Zypmuut Rucker, — w P e t e r s l r a r g i z  Stoli i Schmidt, Hardy.

chotą 25-letnią 
iliwości nerwoi

S A S Y G N A C Y E  K A S 0 W E 8
Filii t. k. u|irtywilcjowant£« Austryackiego Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu

we W. W W  O W  M E -
Filio o k  M omw Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu we Lw ow ie przyjmuje z d. 1 tego miesiąca w godzinach kasowych od 9ej do 42 %  przed południem i od 3ej do 5ej po 

południu pieniądze n» p " e e n t, n i e t y l k o  z a  d o t y c h C W I S O W e m t  k w i t a m i  w k j a d k o w e m l  (Einlagzbriefe), lecz takie za a s j l t n a c j a m i  k a s o w e i M ,  wystawiając 

je na imię lub na okaziciela w kategoryach po złr. 100, złr. 500 i złr. 1.000.
Asvenacve kasowe mora być przenoazone na innych, zakład jednak nie rączy za autentyczność girów, znajdujących się na asygoacyach kasowych. Zaktad daje ai do dalszego obw ieszczem a: 
Asygnacye kasowe m o8,  y p ^  „ K ł a d k i  p ł a t n e  n a  o k a z  ( S i c h t ) ............................................... f  p r o c e n t

„  „  z a  d w u d n i o w e m  w y p o w i e d z e n i e m  . . .  4% „

Przv wkładkach które zostaną odebrane’ d o  1 3 %  * .  p r x c H p U n t b l l e m .  asygnaye kałow e datują s i ę ' o d  d n i a  w k ł a d k i ! ;  jeźli wkładka nastąpiła p o  p o ł u d n i u .
i ' nfP7vmnip datum i f e O W ^ /ś O d ll lC i lO  następującego po dniu wkładki. Obliczenie procentów rozpoczyna się od dnia wystawienia asygnacye podfug tabeli, w którą zaopa-

“ . t aE  C a c y a !  p n ^ e Z  I l e  ^ * “ 0 " ^  « U V c h  w y p o w i e d z i a n y c h ,  oprocentowtuaie kobezy sią z dnietn z a p a d n i ę c i a  t e r m i n u ;  asygnacye

bądąc, w  kursie^ mniej “ *Ż  t i c ” ć °w  W płatne na oka* (Sicht), wymieniają a j, w kasie f,Iii w e Lwowie za „kazanie™ be* / w l o k i w g o -
, r U i l n n l . i f l n i ś > w v c h  ©d 9 ej do 13%, w każdym czasie zaś filia przyjmujeje w miejsce gotów ki; wymienia je także lub przyjmuje w  miejsce gotowki zakład  

centralny w  W iedniu, tu dztó  zakłady filialne W B ernie, P eszc ie , Pradze i Tryescic, lecz dopiero w e dwa dni po uczynione™ tem łe zam ldow anm  . za atrą̂ me® 
V od traia"  n r ^ i z T  Asygnacye kasow e m oina wypowiadać) tak u  filii w e Lwowie, jakotei w zakładzie centralnym w JW iedun , i w wyżej wymienionych zakładach f,halnych. Jeżeli w ypow iedz. 
Ź  nastooio u  ź a u ld u  centralnego, lub u jednego ze zakładów! filialnych, natenczas moina się takie zgłosić tam po odbiór piemędzy po upływie terminu wypowiedzianego. Asygnacye kasowe wypo 

wiedziano W C  Łwo Wictęd! ^ ypłaconl łakle u zakładu C C I l t m l l l g O  W  W iedniu " *  ^  * "  ' ~ 4
wicózianepo I w tvch obu razach przy wypłacie zakład centralny a respective filie jego odciągają / 2 o d  t y s i ą c a  p r o w i z y i .  , ... .
wiedzianeg w  > £ntów f  i  wypowiadaniu należy asygnacye kasowe przynieść do zastęplowama. Asygnacye kasow e; zagubione należy sposobem prawnym amortyzować. Filia zastrzegą
sobie odm ówić bez podania przyczyn przyjęcia sum  przyniesionych do wkładki, tudzież zmienienia]powyższych warunków; zmiany atol. takie będą natychmiast publicznie; ogłoszone, © g 1-! 0 8 Z 0 H C  i

I  w y p ł a t y  a s y g n a c y j  k a s o w y c h  s p o s o b y  t y c z ą  s i ę  o d  d n i a  1  t e g o  m i e s i ą c a  t a k ż e  i  © p r o c e n t ó w *

n y c h  " k w i t ó w  w k ł a d k o w y c h ,  k t ó r e  t u t e j s z a  f i l i a  d o t y c h c z a s  w y d a ł a .  ( h 36-#-)t.
W e  L w o w i e  1 września 1 8 6 4  r. _____ _____________________ ____________________________ ____________ — ___________ _______ .<—r— ;

Kurs papierów i pieniędzy

Kraków 19 wrześ.
Srebro pol.Bt. za 100 zł 

.  nowe obr. „
Listy zat t. poi. z kap.
Banknoty poi. 100 złr.
Kable ros. za ,  a 
Talary praskie 150 .
Banknoty prus. 150 . 
Srebronoweao.tr. .
Dukaty aiiBtryackie .

,  holend. ważne 
Sapoleon d’or . . . .
PóKmperyały ro .y j..
Listy gal. nowe z kap.

. ,, 8tafO
Oblig. indemn. z kup 
Ak k. g.bez kup. . •
Wiedeń 19 wrześ.(tel) 
5'/, Metaliki . . .
5*/, Pożyczka naród. 
Akcye banka wiedeń.

,  » kredyt.
Losy 5% z r. 1860
Srebro ....................
Londyn ,10 fnt. szterl 
Dukat pojedynczy

ię ilł l*  | p ia n ,

108 
113 
98J 

436 
150 
172, 

86 
115 
5 45 
5 44 
9 25 
•  45 
75 -  
78}
76 

243

110
115 
99j

444
152
1745
87

116 
5 55 
5 54 
9 40 
9 60 
76 -

79}
77

245

71 29 
79 30 

776 —
184 50 

92 —
116 75 
t '5  80

5 50

» -
« »
■ w 
w

Wiedeń 17 wrsześ.
5 V, M-naliki aa wal. z. 
5*/, Pożyczka naród.. 

Metaliki u am .k .. 
Obi. ind. niż. Austr- 

„ węgiers. 
chor. i ban 
galicyjs. 
bakowińs. 

,  _ siedmiogr
Pożycz, n. weneoka 
Listy tastauma. 

5*/, Banku nar. 6-letaie , W ,
, 12-mies 

9 „ losowa.
4% Galicyjskie . ł  n, 
Potyczki loteryjne. 

Losy pożycz, z r. 183S 
.  ,  1854

.  1860 
,  ,  1«M

Como-Benten . 
Kredytowe . . 
tryest na 4J */• 
iegl par. na Don.
ks. Esterhazego 
ks. Salm . . .

4*4*1* *«••*

67 35 67 25
79 30 79 20
71 40 71 30
89 50 89 —

74 50 73 75
75 ___ 74 50
74 75 74 30
72 50 71 50
7‘2 50 71 50
98 — 97 50

102 50 102

92 50 92 25
76 — 75 —

166 50 155 50
88 50 88 —
93 19 92 90
86 20 85 —
18 — 17 bO

129 25 129 —

106 — 105
85 50 85 —

99 ___ 98 —

31 — 30 75

Losy ks. Palfy . „ . 
ks. Klary w 
hr. St. Genois . 
miasta B a d y .. 
ks. Windiscngr. 
hr.Waldstein . 
hr. Keglevich . 

Akcye bank. t  przem. 
Banku naród, anstr.. 
Zakłada Kredytowego 
Zoglagi par. na Dnnajn 
Kolei półn.Ferdynan. 

,  rzędowćj łr.-a. 
a zaohodnićj o. El. 
a Pardubickićj . 
a Południowś). . 
a Galicyjskiśj. . 

Czerniowiec. zwpł. 25 J 
Kursa zagraniczneU-ni Ml •0911*1.
Amster. 100 złh.- 
Angsb. 100 zł.nr. 
Berlin 100 tal. „ 
Frankf.n.M. 100 
Hamb.100 mark. 
Lipsk 100 talar, 
Londyn 100 fun. j-S 3 
Paryż 100 f r a n k . 4

jU
s-t Ata 4
I 4

t | 6 2 » pi»*t

29 . 28 50
95 50 25 —
25 — 24 50
25 75 25 2*
19 — 18 50
17 6C 17 ___

13 50 13 —

776 _ 774 ___

186 29 186 —

459 — 458 —
19S — 194 90
209 — 206 75
139 — 138 50
122 — 121 75
247 — 246 —

244 25 243 75
51 — 50 —

99 7 99 50
97 80 97 70

97 75 97 70
87 50 87 30

115 90 115 76
45 90 45 85

Waluty:

Cesars. korony . • • 
a pćł korony . • 
a dukaty na wagę 
a * obręozk. 

Złoto al maroo . . . 
Napoleondory . .
Snwereny...............
Fryderyki . . . . .  
Luidory (niemieckie) 
Snwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie 
Srebro

kupony . . . .  
Talary zwifzkowe. . 
Praskie bilety kas. .

Lwów 16 wrześn.
Dukat holenderski .

„ anstryacki. • 
Półimperyał rosyjski 
Bnbel srebr. rosyjski 
Talar pmski . . . .  
Listy gal. b. kap. w. a.

n n » v m-k- 
Obligi indem. b. kup.

4(4*1* pt*.*:jj

16 - 15 95

5 51 * 50
i  51 5 50
5 45f) 5 43
9 31 9 29
16 5 16 —

9 80 9 7*
9 38 9 36

11 56 11 51
9 58 9 54

116 - 115 75

1 74; 1 73)
l 74; 1 73J

5 49 5 43}
5 52) 5 47}
9 53; 9 41}
1 82 1 79
1 74 1 72

75 30 74 60
79 1 78 33
75 25 74 63

Poafflskfc tiar- fc. kap. 
Akń. koL gal, k. knp.

Warszawa 17 wrześ. 
PółimperyaSy . rubli 
Obligi skarbowe • 

knpon. a 
Listy zast. IIIok. a 

kupon. M 
Akcye kolei żel.

warss.-wiedeii. „ 
Akcye kolei ,^el

Wrocław 17 wrześ. 
Banknoty aastryao.. 
Polskie bilety bank..

,  Listy zastaw. 
Poznań. List. zast. 4 */, 

v O e  
Obligi kolei krak.-sal.

Paryż 16 wrześ. 
Benta 8 V .................

Londyn 15 wrześ 
Konsole....................

ifdilt pł«»»
79 3 

213 75
79 68 

246 —

91 89 

14 65

77 50

87 33

86J
78|

1 851 
14 62
-  14;

86 J

76}

65 99

88 }

Pociągi osobowe na kolejach i e ^ 7łyc,?ł

Odchodzą:
z Krakowa do Wiednia 7 rano; 8.30 po południu — 

Warszawy o godz. 3.30 po południu — do Wrc‘ 
wia 8 rano — do Ostrawy (przez B.ogumin, (C _ 
berg) do Prus) 8 rano — ao Lwowa J0.30 rano; 
30 wieczór— ao Wieliczki 11 rano. s' ' .  

z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieosór. -, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. *
z Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 prsed pciŁ 

dniem; 2.15 po południa, 
z Szczakowy do Granicy 11.16 przed południem; 2.26 po 

południu; 7.56 wieczór, 
ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5.20 wieosór. 
z Przemyśla do Krakov>a 9 rano.

Przychodzą:
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieczór— z WrO 

cławia i Warszawy o godzinie 9.45 rano; — s Ł 
strawy (przez Bogumin (Oderberg) do Prus 6 
wieczór;— ze Lwowa 2.54 po południu; 6.15 rai 
z Wieliczki 6.20 wieczór, 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.33 rano; wieczór 6.40

Nakładem i cscionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. Odpowied*ialny Rządca Drukami Antoni Bother.


